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Gen, Gamelin składa wieniec na grobie
Nieznanego Żołnierza

Warszawa, 13. 8. (Tel. wł. — mg.) 
Dziś o godz. 11-tej gen. Gamelin, szef 
sztabu generalnego armii francuskiej i 
wiceprzewodniczący Najwyższej Rady 
Wojennej, złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Przed frontem gmachu sztabu głów* 
nego ustawiła się kompanja chorągwią- 
na 30 p. p. z orkiestrą.

Przybycia gen. Gamelin oczekiwali 
zastępca I=go wiceministra Spraw W oj. 
skowych gen. Regulski, w  zastępstwie 
dowódcy O. K. 1 gen. Bończa-Uzdow* 
ski, oraz szereg wyższych oficerów szta 
bu głównego i  sztabu O. K. 1.

O godz. 11-tej przybył samochodem 
gen. Gamelin w towarzystwie attache 
wojskowego gen. d‘Arbonneau i  majo* 
ra Axentowciza ze sztabu głównego. 
Następnymi samochodami przybyli to* 
warzyszący gen. Gamelin oficerowie 
francilscy.

Zgromadzona licznie publiczność na 
pl. Marszałka Piłsudskiego zgotowała 
gen. Gamelin gorącą owację, witając go 
okrzykami „Niech żyjel“

W  chwili przybycia orkiestra wojsko 
wa odegrała hymn francuski, a kom- 
panja honorowa sprezentowała broń.

Po powitaniu gen. Gamelin w towa* 
rzystwie gen. Regulskiego i gen. Boń« 
czy-Uzdowskiego, oficerów francu­
skich i  polskich przeszedł przed fron­
tem kompanji honorowej, witając ją po 
polsku „Czołem kompanja1*. Następnie 
gen. Gamelin złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. W  chwili skła=

Przysposobienie młodzieży 
szkolnej do obrony kraju

Warszawa, 13. 8. (Tel. wł. — mg.) 
W  związku z wprowadzeniem zmian 
ustrojowych i organizacyjnych w  szkol 
nictwie, przewidziane jest wydanie no* 
wego zarządzenia w  sprawie przyspo­
sobienia młodzieży szkolnej do obro­
ny kraju. W  nadchodzącym roku szkol 
nym 1936/37 obowiązywać będą jesz­
cze dotychczasowe zarządzenia Minia 
stra W . R. i  O. P. z tern wszakże uzu­
pełnieniem, że obowiązek brania udzia 
łu w  zajęciach hufca szkolnego doty* 
czyć będzie w  szkołach średnich ucz­
niów klasy IV  gimn. w zakresie 1-go 
stopnia przysposobienia wojskowego.

Pim o pogodzie
Warszawa, 13. 8. (Tel. wł. — mg.) 

PIM wyjaśnia powody pochmurnej 
pogody, jaka panuje ostatnio w  Polsce. 
Jak się okazuje, na północno-wschod­
nią Polskę nasunął się niż barometry- 
czny, idący z nad Morza Czarnego. 
Wobec tego, że nad krajami bałtyckie* 
mi zalega wyż barometryczny, hamuje 
on ruch niżu, który wolno posuwa się 
ku północy. Z  niżu napływa nad Pol­
skę ciepłe powietrze od Morza Kaspij* 
skiego, Wtóre napływa na masv chłod­
nego powietrza polamo-morskiego z 
nad Atlantyku. Powoduję to ochłodze­
nie oraz opady i chmury. Poczynając 
od soboty pogoda zacznie się po* 
lepszać i należy się spodziewać, że już 
niedziela będzie słoneczna.

Tak twierdzą również stacje meteo­
rologiczne Rosji, Niemiec i  krajów 
ladbałtYckicfe

dania wieńca orkiestra odegrała hymn 
polski.

Po wpisaniu się do księgi pamiątko­
wej przy dźwiękach marsza generalskie 
go gen. Gamelin przeszedł do samo* 
chodu.

Warszawa, 13. 8. (Tel. wł. — mg.)

Dalsze ograniczenia dewizowe
Warszawa, 13. 8. (Tel. wł. — mg.) 

Jak się dowiadujemy, komisja dewizo* 
wa wprowadziła pewne ograniczenia 
w uprawnieniach banków dewizowych. 
Ograniczone zostały mianowicie upo* 
ważnienia udzielone Bankowi Polskie* 
mu i bankom dewizowym do rozpatry* 
wania i załatwiania wniosków o zezwo* 
lenie na przekazanie zagranicę zapłaty 
zobowiązań, wynikających z przywozu 
towarów oraz kosztów z importem 
związanych do kwoty zł. 3 tys. w ciągu 
jednego dnia na zlecenie tej samej oso* 
by, jeśli całkowite zobowiązanie nie 
przekracza kwoty zł. 3 tys. Wnioski na 
kwoty wyższe w wypadku, gdy łączne 
zobowiązanie z odnośnej transakcji 
przekracza zł. 3 tys., banki dewizowe 
muszą odtąd przedstawiać komisji de* 
wizowej.

Dalej komisja dewizowa ustaliła, iż 
zapłata zobowiązań wobec krajów, z 
któremi obrót pieniężny uregulowany 
został specjalnemi przepisami, może

Bilans Banku Polskiego
Warszawa, 13. 8. (Tel. wł. — mg.)

W  pierwszej dekadzie sierpnia zapas 
złota powiększył się o 0,2 milj. zł. do 
336,1 milj. zł. a stan pieniężny zagra* 
nicznych i dewiz wzrósł o 2.1 milj. zł. 
do 10,4 milj. zł. Suma wykorzystanych 
kredytów zmniejszyła się o 13,5 milj. 
zł. do 804,1 milj. zł., przyczem portfel 
wekslowy zwiększył się o 0,2 milj. zł. 
do 635,1 milj. zł. Natomiast portfel 
zdyskontowanych biletów skarbowych 
obniżył się o 1,4 milj. zł. do 44,9 milj. 
zł., a stan pożyczek zabezpieczonych 
zastawami zmniejszył się o 12,3 milj. 
zł. do 124,1 milj. zł. Zapas polskich mo I

Kiepura i Potó iegrl
n s  w y s tę p ie  w  B e r lin ie

Berlin, 13. 8. (Tel. wł.) W  sali mar* 
murowej berlińskiego ogrodu zoologi* 
cznego odbyło się w środę wieczorem 
przyjęcie, wydane z okazji XI Olimpja 
dy przez Instytut polsko-niemiecki w 
Berlinie. Protektorat nad przyjęciem 
objęli: ambasador R. P. w Berlinie 
Lipski oraz minister propagandy Rze­
szy dr. Goebbels. Na wstępie przemó* 
wił kierownik Instytutu rektor Politech 
niki berlińskiej prof. dr. Armin, w ser­
decznych słowach witając zebranych 
gości zagranicznych i niemieckich. Od­
powiedział mu ambasador Lipskii, dzię 
kując min. Goebbelsowi za przybycie 

~na_przy jęcie.

Wczoraj p. gen. Gamelin złożył wizytę 
p. Ministrowi Spraw Wojskowych.

W  dniu dzisiejszym p. Minister 
Spraw Wojskowych gen. Tadeusz Kas­
przycki rewizytował p. gen. Gamelin 
w Hotelu Europejskim.

nastąpić jedynie w sposób, temi przepi* 
sami przewidziany. Zasada ta obejmuje 
również przedsiębiorstwa i organizacje, 
które otrzymały od komisji dewizowej 
uprawnienie do samodzielnego dyspo­
nowania posiadanemi zapasami dewiz.

Hasz handel
Warszawa. 15. 8. (Tel. wł.). — mg. 

Bilans handlu zagranicznego Rzeczy* 
pospolitej Polskiej i W . M. Gdańska 
według tymczasowych danych Głów* 
nego Urzędu Statystycznego wynosi:

Przywóz 263,654 ton, wartości 
82,454 tys. zł.

Wywóz: 1.028,700 ton, wartości 
84.051 tys. zł.

Saldo dodatnie w  miesiącu Iipca 
wynosi 1.597 tys. zł. W  porównaniu 
do miesiąca czerwca b. r. zwiększył

net srebrnych i bilonu zmniejszył się 
o 5,3 milj. zł. do 22,7 milj. zł.

Pozycja „inne aktywa1* zwiększyła się 
o 11,3 milj. zł. do 174,1 milj. zł., a po* 
zycja „inne pasywa'1 wzrosła o 0,1 milj. 
zł. do 328,2 milj. zł. Natychmiast pla* 
tne zobowiązania zmniejszyły się o 4,1 
milj. zł. do 171,2 milj. zł. Gbieg bile* 
tów bankowych — w wyniku wyżej o* 
mówionych zmian — wzrósł o 0,5 milj. 
zł. do 998,9 milj. zł.

Pokrycie złotem wynosi 33,88 proc. 
Stopa dyskontowa 5 proc., stopa od po* 
życzek zastawowych 6 proc.

| Następnie odbyła się część artysty* 
czna wieczoru, na której program zlo* 
żyły się występy wielu wybitnych ar­
tystów polskich i niemieckich. Ze stro­
ny polskiej wystąpili: Jan Kiepura, 
chór Dana, pierwszy tenor opery war­
szawskiej Jerzy Czaplicki, Pola Negri, 
W anda Kędziorówna, Loda Halama, 
Ziuta Buczyńska i Olga Sławska.

Przyjęcie zgromadziło szereg wybit­
nych przedstawicieli świata polityczne­
go, wojskowego, artystycznego, dzień* 
nikarskiego i snortowego obu krajów.

Dar P. Prezydenta 
dla księcia Michała

Bukareszt, 13. 8. (PAT) W  dniu 
wczorajszym poseł R. P. Arciszewski 
w towarzystwie kpt. Zimnala doręczył 
w obecności króla Karola następcy tro 
nu księciu Michałowi samochód woj­
skowy Fiat produkcji P. Z . Inż. Samo* 
chód ten jest darem Pana Prezydenta 
R. P. dla księcia Michała.

Następca tronu odbył nowym wo-, 
zem wraz z posłem Arciszewskim wy-' 
cieczkę w  okolice Sinaia, poczem król 
Karol odbył dłuższą rozmowę z posłem 
R. P.

11 osób zginęło w katastrofie 
somocMouiej

Praga, 13. 8. )PAT) Wczoraj wie­
czorem wydarzyła się w Rychalcicach 
(póln. wschód. Morawy) katastrofa sa» 
mochodu ciężarowego. 11 osób zostało 
zabitych na miejscu, pozostali pasaże­
rowie odnieśli ciężkie obrażenia.

zagraniczny
się wywóz o 15,707 tys. zł., przywóz 
zwiększył się o 20.492 tys. zł.

Zwiększył się wywóz głównie ma* 
sła, węgla, trzody chlewnej, jaj, nawo* 
zów drzewnych i bekonów. Natomiast 
zmniejszył się wywóz jęczmienia, pa­
pierówki, przędzy wełnianej, żelaza i 
stali. Zwiększył się przywóz: tytoniu i 
wyrobów tytoniowych, skór futrza­
nych, bawełny, śledzi świeżych solo* 
nych.

Katasltafa budswSana 
w Przemyślu

Przemyśl, 13. 8. (Tel. wł.) Dziś o 
godz. 9.30 wydarzyła się w Przemyślu 
katastrofa budowlana. Przy ul. Głowac 
kiego na parceli poci nr. 9 prowadzone 
są roboty ziemne dla przygotowania 
fundamentów pod budowę domu. W  
pewnym momencie zawaliła się cała 
ściana sąsiedniego domu parterowego 
nr. 11, tak, że budowla ta została bez 
jednej ściany. Po stronie tej ściany 
mieszczą się izby mieszkalne.

Tylko jakiemuś cudownemu przy* 
padkowi zawdzięczać należy, że mie. 
szkańcy, którzy w krytycznym momen­
cie znajdowali się w swych mieszka* 
niach, wyszli z katastrofy bez szwan- 
/.u.

W Meksyku budzi się ruch 
narodowy

Meksyk. 13. 8. (PAT). Do Stanu 
Puebla wysiano 2 bataliony piechoty 
i 2 szwadrony jazdy na skutek wiado­
mości, pochodzącej od jednego z na* 
uczycieli, że przygotowuje się tam.po* 
wstanie z udziałem 10.000 zbrojnych.

Władze postanowiły aresztować mał 
żonkę wysiedlonego wczoraj z granic 
państwa generała Rodriquez‘a. Pani 
Eleonora Rodriąuez oświadczyła bo= 
wiem, że będzie nadal prowadzić akcję 
swego męża, polegającą na organizo* 
waniu ruchu faszystowskiego.

Aresztowano kilka osób, u  których 
znaleziono listy, adresowane do fcato* 
lików amerykańskich z prośbą o po* 
moc pieniężną na akcję w Meksyku.

W  Juarez na granicy St. Zjedn. za* 
t3Z5uaan&-koaJrahandfcLbiQni,
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D w i e  t r z e c i e  H i s z p a n i i
już w  rękach powstańców

Lizbona. 13. S. (PAT). GENERAŁ 
QUEIPO DE LLANO OŚWIAD­
CZYŁ, ZA POŚREDNICTWEM 
RADIOSTACJI W  SEWILLI, ZE 
WOJSKA POW STAŃCZE WYRU, 
SZYŁY W CZORAJ RANO Z LA 
RONDA I POSUW AJĄ SIĘ, ZGO , 
DNIE Z  PLANEM OPERACYJ, 
NYM, W  KIERUNKU MALAGI. 
W  GO D ZIN A C H  W IECZORNYCH 
ODDZIAŁY TE ZNALAZŁY SIĘ 
W  ANTEQUERA (138 KLM. OD 
KORDOBY).

W  CHW ILI OBECNEJ ZNA JD U, 
JE SIĘ JU Z W IĘCEJ N I2  2/3 TE, 
RYTORJUM H ISZPANJI W RĘ= 
KACH POW STAŃCÓW .

Paryż. 13. 8. (Tel. wł.). Havas do, 
nosi, że powstańcy coraz bardziej zbli 
żają się do Irunu. Ofensywa w kie, 
runnku Pasajos jest drobiazgowo przy­
gotowana. Samoloty powstańcze krą* 
śą nad okolicą. Dowództwo sil rządo* 
wych postanowiło rozlokować wzię= 
tych do niewoli powstańców w punkt 
tach szczególnie zagrożonych bombart 
dowaniem przez awjację powstańcza.

Gibraltar. 13. 8. (PAT). Reuter do, 
nosi, że gen. Franco rozpoczął wielką 
ofensywę w kierunku Malagi. Pierw* 
szym celem powstańców jest miasto 
Estepona.

Gen. Franco wyruszył jedną ko= 
lumną z La Linea, w sile 600 żołnierzy 
z karabinami maszynowemi i artyle, 
rją. Druga kolumna wyruszyła z San 
Roque w sile 500 żołnierzy i ochotni* 
ków z wielką liczbą samochodów cię» 
żarowych. Oczekiwana jest wielka bi« 
twa, z chwilą gdy wojska powstańcze 
nawiążą kontakt bojowy z siłami pro, 
rządowemi w Maladze.

Tanger. 13. 8. (PAT). Według infor, 
macji z Tetuanu, w  mieście i okolicy 
panuje spokój. Daje się we znaki brak 
benzyny, co tamuje ruch samochodo. 
wy. Cenzura jest bardzo ostra.

Transporty wojska do Algeciras 
odbywają się codziennie na 12 samo, 
lotach, które krążą tam i  z powrotem 
po kilka razy dziennie.

Kronika ielegrafitzna
Ateny. W  obecności premiera Me- 

taxasa został podpisany układ między 
reprezentantami związków robotni­
czych i pracodawców. Układ ten okre­
śla minimum wynagrodzenia i prze, 
widuje ewentualność arbitrażu rządo, 
wego.

Bruksela. W  czasie wiecu reksistów 
w Quaregnon doszło do starć ze stron­
nikami frontu ludowego. Interwenio­
wała żandarmerja. Jest kilku ranio, 
nych.

Kair. W  Damanhur doszło do star­
cia pomiędzy młodzieżą wafdystowską 
z organizacji „niebieskich koszul" a 
młodzieżą narodową z organizacji „zie­
lonych koszul"; Jeden został zabity, a 
8 ranionych ciężko.

Bruksela. Gazeta „Le Soir" donosi, 
że agenci hiszpańscy, bawiący w Ant­
werpii, pertraktują o nabycie 19.000 
tnauzerów, 150 karabinów maszyno, 
wych Vickersa, 500 karabinów maszy, 
nowych Lewis‘a, kilka milionów gra­
natów ręcznych, 2.500 rewolwerów 
Schmeissera.

Montreal. Rząd dominialny w Otta­
wie został zawiadomiony przez rząd 
prowincji Alberty, że skutkiem braku 
paszy, spowodowanego suszą, pół mil, 
jona sztuk bydła trzeba przewieźć do 
innych okolic lub pozabijać.

Nowy Jork. Rząd Stanów Zjedno- 
:zonych przyjął formalnie zaproszenie 
Argentyny na panamerykańską kon­
ferencję pokojową, która odbędzie się 
1 grudnia w Buenos Aires.

Tokio. Rząd mandżurski złożył na 
ręce konsula generalnego Z. S. R. R. 
w Gharbinie protest przeciwko obec, 
ności kanonierki sowieckiej w pobliżu 
tn. Pojarków nad Amurem. Kanonier- > 
ka miała grozić ostrzeliwaniem statków I 
japońskich i  mandżurskich. '

Burgos. 13. 8. (PAT). Kolumna po­
wstańcza z Sewilli zajęła m. Antequer, 
ra w odległości 6 Oklm. od Malagi.

Gen. Queipo de Liano w odezwie 
wzywa gwardję cywilną w całej Hi,

DZIŚ KINO
m i N O

W e s o ła  k o m e d j a  m u z y c z n a , k o m p o z y c j i  P a w ia  A b r a h a m a  p . t .

A  JEDHA Z TYSIĄCA H
W  g ł .  r o l i  M a rth a  E g g e r t h , H e r m a n  T h im ig , E r n e s t  t e r e b e s

Rząd hiszpański opuścił Madryt?
Paryż. 13. 8. (PAT). SPECJALNY 

WYSŁANNIK „JOUR" DONIÓSŁ 
DZIŚ Z BAJONNY, JAKOBY PRE= 
ZYDENT A ZA N A  M IAŁ Z SIE, 
DMIOMA MINISTRAMI OPU, 
SCIĆ MADRYT I UDA Ć SIĘ DO 
W ALENCJI.

PREZYDENT KORTEZÓW MAR 
TINEZ BARRIO MA SIĘ ZNAJDO 
W AĆ N A  POKŁADZIE PARÓW, 
CA W  KARTAGENIE, PONIE, 
W A Z JEGO ZAM IAR UTWORZE, 
N IA  RZĄDU W  SKŁADZIE RE, 
PREZENTANTÓW  MIAST, ZNA J, 
DUJĄCYCH SIĘ PO D  W ŁADZĄ .' 
RZĄDU MADRYCKIEGO, ZO- 
STAŁ UDAREM NIONY PRZEZ i

Komunikacja „linowa" z wrakiem

U  brzegów Anglji uległa rozbiciu barka fińska — „Księżniczka Cccylja". 
Komunikacja z uszkodzonym statkiem może odbywać się tylko zapomocą

mostku linowego.

Epilog zajść w  Toniom
Toruń, 13. 8. (PAT). Wczoraj póż, 

nym wieczorem w sądzie okręgowym 
w Toruniu zapadł wyrok w procesie 
przeciwko Władysławowi Simoniemu, 
Józefowi Fiałkowskiemu, Feliksowi 
Chojnackiemu i Franciszkowi Szybkow 
skiemu — o wygłoszenie na zebraniu 
bezrobotnych w dniu 13 maja br. pod­
burzających przemówień, które przy,

AWANGARDA
PAŃSTWA NftSODOWEGO
111111111111111111 MIESIĘCZNIK

szpanji, aby przeszła na stronę po, 
wstania.

Lizbona. 13. 8. (PAT). Samoloty 
powstańcze ponownie bombardowały 
wczoraj wieczorem Badajoz, powodu.

KOM UNISTÓW  I A NA RCHI, 
STÓW.

Tanger. 13. 8. (PAT). Po wyjeździe 
gen. Franco do Hiszpanji, dowództwo 
wojska w Marokko objął generał 
Organz.

Tanger. 13. 8 .(PAT). Na skutek 
powtórnej interwencji głównej kwate, 
ry  powstańczej — komitet kontroli 
w Tangerze postanowił zażądać od 
rządu w Madrycie usunięcia floty z 
portu Tangeru, celem uniknięcia pre­
tekstu do pogwałcenia neutralności i 
międzynarodowego miasta Tangeru.

Wczoraj wieczorem wszystkie bojo, 
we jednostki tej floty opuściły Tan* 
ger. Dziś rano ponownie weszły dwa

czyniły się do znanych zajść w Toru, 
niu.

Mocą wyroku Władysław Siinoni zo 
stał skazany na rok więzienia, Choj« 
nacki na rok aresztu. Fiałkowski na sie 
dem miesięcy więzienia i Szybkowski 
na sześć miesięcy aresztu. Trzem osta, 
tnim oskarżonym sąd zawiesił wykona, 
nie kary.

iiiiiiiiiiiiiinii
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jąc panikę w mieście. Bombardowania 
wyrządziło duże spustoszenia. Jest 
wielu rannych. Około 100 kobiet 1 
dzieci ewakuowano do Portugalji,

PRZYW ÓDCA ISAAC...
Lizbona. 13. 8. (PAT). Przywódca 

komunistów w Badajoz, Issac Rubio, 
został po przejściu granicy aresztowi, 
ny w Eelvas, Zatrzymano również w’ 
Alcantara większą liczbę karabinie­
rów /zbiegłych z Walencji.

Wojska rządo we z Sereny i La, 
mayor miały wysłać emisarjuszy da 
Grenady celem omówienia z powstań' 
cami warunków ich poddania się.

W  okolice Badajoz przybyły po­
wstańcze oddziały z Ascensio i Ca, 
stejon.

okręty rządowe do portu, lecz po krót 
kim postoju na skutek żądania tutej­
szych władz — port opuściły, udając 
się w kierunku Larache.

Bayonne, 13. 8. (PAT) Samolot po, 
wstańczy obrzucił bombami Errondo 
Passajes, przyczem więklsza liczba lud­
ności cywilnej odniosła rany. Dwa sa­
moloty rządowe wyruszyły za nim w 
pościg, lecz samolot powstańczy zdołał 
ujść, przelatując nad terytorjum fran* 
cuskiem.

Reorganizacja f Soiy Dowslanczel
Lizbona. 13. 8. (PAT). Radjostacja 

w Corunna donosi o reorganizacji 
floty powstańczej, Najsilniejszą je, 
dnostką floty jest okręt liniowy „E» 
spana (wyporność 15.000 ton), dalej 
krążowniki „Canarias" (12.000 ton) i 
„Almirante Cervera“ (10.000 ton).

Radio w Tenerifie (Archipelag Ka, 
naryjski) donosi, że wojska gen. Be. 
nito zajęły Guadaliarę. Oddziały pułk. 
Aranda, które zajęły wczoraj Tolosę, 
posuwają się w kierunku Gijon (prow. 
Oyiedo).

Rząd argentyński wysłał krążownik 
„25 de Maio" do San Sebastian z po, 
leceniem zabrania posła argentyń, 
skiego.

Kanada soprze Anglie 
w razie wojny

Mnotreal, 13. 8. (PAT) Zdaniem p. 
Suttona, redaktora „Daily Express“ z 
Londynu, który z wycieczką dzienni­
karzy angielskich bawił ostatnio w Ka, 

|  nadzie, „naród kanadyjski w razie gdy­
by Anglja została wplątana w  jakąś 
wojnę, stanie po stronie Anglji j 
przyjdzie jej z czynną pomocą. Kana­
dyjczycy twierdzą wprawdzie, że nie 
dadzą się wciągnąć w wojnę, ale w o,
stateczności nie zawiodą Londynu."

Pożaru kościołów katolickich
Montreal. 13. 8. (PAT). Władze pro 

wincji Quebec są przekonane, że na te, 
renie Quebecu istnieje, jakaś tajna or* 
ganizacja, która wytknęła. sobie za cel 
niszczenie kościołów katolickich.

Pożary kościołów, powstałe na sku,: 
tek podpalenia, zdarzają się coraz czę« 
ściej.- Ostatnio spłonęły dwa, kościoły, 
a w trzecim w pobliżu Montrealu zna, 
leziono pod ołtarzem aparat, który au, 
roatycznie miał wzniecić ogień.

Kto w ygrał!
Warszawa, 13. 8. (Tel. wł. — mg.) 

W  dzisiejszem ciągnieniu padły nastę, 
pujące wygrane:

20.000 zł. na nr. 67160.
10.000 zł. na nr. 98055 182765.
2.000 zł. na nr. 187106 178217 124026 

3164 64281.
5.000 zł. na nr. 22095 24705 44404 

119101 165576.
1.000 zł. na nr. 137720 139362 139697 

123577 185890 171409.
500 zł. na nr. 1172 2885 20135 21674 

24847 36709 42706 45595 59618 65418 
113764 141173 145277 148586 148886 
182317 1878§§,
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Warszawa, dnia 13 sierpnia 1936 r.

K a f e e c  a t ts k u  
S i & s M  n n i z m u

rsss i i u r o t l i /  
e u r o p e j s k i e

Z agad n ien ia  m ię d zy n a ro d o w e  zo* 
s ta ły  o s ta tn io  sk o m p lik o w an e  nam ię 
tnościam i i  w a lk am i ideo log icznem i, 
k tó re  m ają  ten d en c je  p rzen ik an ia  
p o p rzez  g ran ice i  w y w ie ran ia  decy* 
d u jąceg o  w p ły w u  n a  p o lity k ę  po* 
szczególnych  p a ń s tw  i  n a ro d ó w . Za* 
znaczyło s ię  to  b a rd z o  siln ie  w  okre* 
sie w o jn y  w łosko*ab isyńsk ie j, k ied y  
usiłow ał działać  m ięd zy n a ro d o w y  
f ro n t „an ty fa szy to w sk i‘‘ w  k ie ru n k u  
m obilizacji całego  św ia ta  d o  w alk i 
n ie ty le  z  p o lity k ą  zag ran iczną W ło c h  
co  z faszyzm em .

Z ja w isk o  to  w y s tą p iło  o becn ie  je* 
szcze silniej z  rac ji w o jn y  do m o w ej 
w  H isz p a n ji.  W o jn a  ta  p o d n iec iła  
d o  żyw ego  s ta rc ia  id eo log iczne  w  p o  
szczegó lnych  k ra jach , zw łaszcza w e 
F ranc ji. O  ile b o w iem  w a lk a  w łosko*  
ab isy ń sk a  do ty czy ła  d w ó ch  k ra jó w , 
tu ta j m am y  ju ż  z w yraźnem  prze* 
c iw staw ieniem  się- d w ó c h  św iatopo* 
g ląd ó w , b lisk ich  tak iem u  lu b  inne* 
m u  k ie ru n k o w i id eo lo g iczn em u  w in *  
n y ch  k ra jach .

W o jn a  d o m o w a  ro zd a rła  H iszpa*  
n ję  n a  dw ie ró w n e  n iem al części. 
W  ten  sam  b o d a j sp o só b  po d z ie liła  
się  o p in ja  resz ty  E u ro p y . A le  co wię* 
cej, z n a tu ry  rzeczy n ie k tó re  k ra je  
w  całości, ja k  R o s ja  sow iecka , wy* 
raźn ie  zso lid ary zo w ały  się z rząd am i 
(trz e b a  b o w iem  używ ać  ju ż  lic zb y  
m n o g ie j)  lew icow o  * m arksis tow sk ie*  
m i w  H iszp an ji, inne , ja k . N ie m c y  i  
W ło c h y  n ie  u k ry w a ją  z rozum ia łych  
z re sz tą  sy m p a ty j d la  w ład z  nacjona* 
listyczno*w ojskow ych .

I s tn ie je  zatem  o b aw a , że E u ro p a  
g o to w a  p odz ie lić  się n a  b lo k i d o k try  
nerskospo lityczne , przyczem  n a  czele 
b lo k u  jednego  s tan ę łab y  z  n a tu ry  
rzeczy M o sk w a , n a  k ie ro w n ik a  blo* 
k u  a n ty m ark sis to w sk ieg o  w id z ą  nie* 
k tó rz y  N iem cy  h itle ro w sk ie . O pór*  
n e  tem p o  ro k o w a ń  w  sp raw ie  nie* 
m ięszan ia  się w  w a lk i d o m o w e  w  H i 
szp an ji św iadczą isto tn ie , ja k  siln y  
is tn ie je  an tagon izm  m iędzy  poszczę* 
gólnem i „obozam i" .

P rzerodzen ie  się teg o  an tagoni*  
zm u  w  k o n flik t z b ro jn y  p o g rą ż y ło b y  
E u ro p ę  w  k a ta stro fę  tern  w ięk szą , że 
d o  „zw y k łe j"  w o jn y  d o łączy ły b y  się 
n iew ątp liw ie  ru c h y  rew o lu cy jn e , ja* 
k o  narzędz ie  w a lk i. O b o k  w o jn y  
m ięd zy  n a ro d am i w y b u c h a ły b y  nie* 
w ątp liw ie  w o jn y  d o m o w e  w  walczą* 
cych  k ra jach .

P rzed sm ak  teg o  d a je  n am  n o w a  
ta k ty k a  kom in te rn u , po leg a jąca  na 
p o d p o rz ą d k o w a n iu  u g ru p o w a ń  ko* 
m u n istycznych  w  p o szczegó lnych  
k ra jach , p rzed ew szy stk iem  w ytycz* 
n y m  sow ieckiej p o lity k i zagranicz* 
n e j.  K om un iśc i s ta ją  s ię  w  te n  spo* 
s ó b  narzędz iem  n ow oczesnego  impe* 
rja lizm u  ro sy jsk ieg o  w  k ra jach , któ* 
re  p o je d n a ły  się z M o sk w ą  (n p . w e 
F ra n c ji) ,  ko m u n iśc i z ach o w u ją  się 
n araz ie  grzecznie, w  k ra jach , k tó re  
M o sk w ie  n ie  p o sz ły  n a  ręk ę  (n p . 
w  P o lsce ) s to su ją  ta k ty k ę  w yw ro to*  
w ą , w reszcie  tam , g d z ie  -już n ie  po* 
trz e b u ją  się niczem  k ręp o w ać  (n p . 
w  G rec ji i  w  H isz p a n ji)  sięgają  sa< 
m odzie łn ie  p o  w ładzę.

C z y  faszyzm  i h itle ry zm  organizu* 
j ą  p rzec iw  k o m u n is to m  kontrm ię*  
d z y n a ro d ó w k ę ?  N ie  m a  na to  ża* 
d n y c h  d o w o d ó w . A  tłum aczen ie  — 
ja k  to  się dzieje  w  p rasie  insp irow a* 
aej —  że k ażd e  przec iw staw ien ie  się 
kom u n izm o w i, n p . o s ta tn io  w  G rec ji, 
j e s t  dziełem  H itle ra , n ie  w y trzy m u je  
k ry ty k i.  M ięd zy n a ro d ó w k a  nacjona* 
lizm ó w  je st nonsensem , je s t niemo* 
żliw ością . N iem niej N iem cy  oraz  
W ło c h y  sp odz iew ają  s ię  m oże, że 
poszczególne n a ro d y  zw alczające ko* 
m unizm  u  siebie, o g lądać  się b ę d ą  
n a  R zym  lu b  na B erlin  i  w k o ń c u  
uzn a ją  p ry m a t rów n ież  po lity czn y  
o b u  ty c h  sto lic . P o za tem  B erlin  nai*.

Ha płaszczyźnie gospodarczej „B“
Coraz szybszemi krokami zbliżamy 

się do terminu otwarcia XVI. Targów 
Wschodnich, które będą pewnego ro­
dzaju odbiciem dynamiki gospodarczej 
Lwowa i gospodarczego zaplecza tego 
grodu. W  ramach Targów Wschodnich, 
jak wiadomo, odbędzie się szereg zja* 
zdów gospodarczych, na których oma* 
wiane będą najaktualniejsze potrzeby 
gospodarcze kraju, przedewszystkiem 
zaś tej połaci, na której odbywa się 
impreza. Chcemy wierzyć, że dezyde* 
raty, wysunięte na wymienionych zja* 
zdach, wysuną w pierwszym rzędzie te 
bolączki, które całą swą powagą biją 
w oczu i pełnym głosem wołają o zmia* 
nę.

Mamy tu  na myśli to, na co swego 
czasu tak wyraźnie zwrócił uwagę p. 
wicepremjer Kwiatkowski, dzieląc Pol* 
skę pod względem gospodarczym, spo* 
łecznym, kulturalnym na: Polskę „A“ 
i Polskę „B“.

Jesteśmy już dziś wszyscy zgodni co 
do tego, że podział ten jest niebezpie* 
czny i upokarzający, i że czynić należy 
wszystko w tym kierunku, by przepa* 
ście zasypać, doły wyrównać.

Wszystkie bowiem cele państwowe, 
we wszystkich swych zamierzeniach, 
małych i wielkich, liczyć winne na ca* 
ły obszar kraju, a zgoła niebezpiecz- 
nem jest, gdy część jego, nie z własnej 
zresztą winy, na wołanie odpowie głu* 
chem milczeniem. Milczenie to wyni* 
kać będzie z braku sił, które, jak to zre* 
sztą niejednokrotnie podkreślono, we 
wschodniej połaci kraju, — są uderza* 
jąco słabe.

SUDORW PEYNiE „ AP. KOWALSKI", USUWAJ

bardz ie j z aangażow any  p rzec iw  So* 
w ietom , za in te reso w an y  je s t oczywi* 
ście w  zan ik u  w p ły w ó w  im perjali* 
zm u  rosy jsko*sow ieck iego  w  Euro* 
p ie , w  p o s tac i k om un izm u .

W o b e c  ścieran ia  się w szędzie  ty ch  
dw óch  p rą d ó w , ła tw o  zatem  p o p aść  
w  sk ra jn o śc i i  w  p u ła p k i zastaw ione  
p rzez  o b cych . W ięce j n iż  k iedykol*  
w iek  kon ieczne je s t  w ięc zachow anie  
ch łodnej i  w łasne j o ceny  w y p a d k ó w . 
W ięce j n iż  k ie d y k o lw ie k  konieczne  
je s t  w yn iesien ie  w łasn eg o , narodo*  
w o*państw ow ego p u n k tu  w idzen ia  
p rz y  ocenie  w sp ó łczesn y ch  z jaw isk  

' m iędzynarodow ych .
N a ró d , św iad o m y  sw ej w ie lkośc i 

i  m ający  am bicję  d o  sam odzielności, 
n ie  m oże p o zw olić  n a  zepchnięcie 
siebie d o  ro l i  czółna, p ły n ąceg o  z  ta* 
k im  lu b  in n y m  n u rtem , w ytw arza* 
n y m  n a  obcej ziem i. N ie  m oże po* 
zw olić, b y  obce  p rą d y  p rzen ik a ły  je* 
g o  granice. T e m  m ocniej jed n a k  wy* 
d o b y ć  m u s i n a  szczy ty  sw ej działał* 
ności w ła sn ą  rację  s tan u , w ła sn ą  ideę 
narodpw o*państw ow ą.

P o lsk a  p o lity k a  o p ie ra jąca  się na 
zasadach  ró w n o w ag i i  p o k o ju  mię* 
d z y  N iem cam i a  R o s ją , n ie  k ie ru jąca  
się żadnem i d o k try n e rsk iem i uprze* 
dzeniam i, zda je  zn o w u  egzam in iw y  
kazu je  sw o ją  celow ość.

Jak  w y g ląd a lib y śm y  dziś, gdyby* 
śm y  by li jed n o s tro n n ie  zw iązani, a 
m oże i  p o d p o rz ą d k o w a n i M o sk w ie  
pak tem  w sch o d n im ?  C z y  mieliby* 
śm y  w ó w czas w ła sn ą  i  nieskrępow a* 
n ą  p ostaw ę .w obec h iszp ań sk ich  wy* 
p a d k ó w ?

C zy  m ie libyśm y  w ów czas p ozyc ję  
n iezależnego czynn ika  p o lity czn eg o ?

Z  d rug ie j s tro n y  P o lsk a  zawsze 
w  m yśl za sad y  rów now ag i, o d n o siła  
się  n ieufnie d o  w sze lk ich  m iędzyna* 
rodo w y ch  p o m y słó w  w  w y p ad k ach  
an tykom un istycznych , choć zdecydo  
w an a  je s t tęp ić  u  siebie k om un izm  
bezw zględnie , p rzedew szystk iem  ja* 
k o  ty p o w ą  obcą  agenturę .

W zm ocn ię  się ko m u n izm u  p rzez 
o panow an ie  H isz p a n ji n ie  b y ło b y  

.k o rzy s tn e  d la  całości E u ro p y , lecz

Może więc nie będzie od rzeczy, sko* 
ro na to niebezpieczeństwo w obliczu 
Targów Wschodnich zwrócimy specjał* 
ną uwagę.

Polskę „B‘‘, a więc wschodnią część 
kraju podzielić można w dalszej kolei 
na dwie połacie na: wschodnią i połu* 
dniowo*wschodnią, przyczem stwierdzić 
należy, że pomiędzy oboma temi tere* 
nami w strukturze i dynamice gospo* 
darczej zachodzi pewna różnica, nie tak 
wielka jednak, by ją uznać można za 
zasadniczą.

Sięgnijmy do źródeł „Małego Rocz­
nika Statystycznego" (r. 1936) i zwró* 
ćmy przedewszystkiem uwagę na mo* 
menty spożycia, które najlepiej oddają 
stan gospodarczy danej połaci kraju.

Zacznijmy ód c u k r u .  Gdy więc na 
całą Polskę przeciętne spożycie tego 
artykułu w r. 1935 wynosiło 9‘0 kg. na 
głowę (w województwach zachodnich 
131 hg.), to w województwach połu* 

dniowo*wschodnich dociągnęliśmy zbie 
dą do 7‘3 kg. na głowę.

D r o ż d ż y  spożywano przeciętnie 
w Polsce na głowę 0‘2 kg. (w woje* 
wództwach zachodnich 0‘5 kg.), zaś 
w województwach południowo*wscho* 
dnich tylko OT.

S o l i  j a d a l n e j  konsumowała Pol 
ska przeciętnie 81 kg., województwa 
południowo*wschodnie 7‘5 kg.; r y ż u  
przypadało na głowę w Polsce l ‘O kg., 
na województwa południowo*wschodnie 
0‘8 kg.

W ę g l a  k a m i e n n e g o  spożywa* 
ła Polska przeciętnie na głowę 412 kg. 
(województwa zachodnie 1397 kg.) zaś

BIS
z  d rug ie j s tro n y  rów n ież  u jem ne 
s k u tk i p rz y n io s ło b y  o słab ien ie  po* 
zyc ji F ran c ji na  m o rz u  S ródz iem nem  
n a  sk u te k  jej je d n o s tro n n e j in te rw en  
ej i w  sp raw y  h iszp ań sk ie  i  w yzyska* 
n ia  teg o  przez in n e  siły . S p raw y  hi* 
szp ań sk ie  p rzy sp a rza ją  b o w iem  F rań  
c ji no w e k ło p o ty  i  n ie  je s t  m oże 
p rz y p ad k iem , że w  ty m  o k re s ie  za* 
znacza się tam  p o ż ą d a n y  z w ro t w  
s tro n ę  P o lsk i.

W e  F ranc ji w szak że  p rzew aża  w  
sfe rach  odpo w ied z ia ln y ch  decyz ja  
trzy m an ia  się zda ła  o d  k o tła  hiszpań* 
sk iego . Francja , ja k  o  tem  św iadczy* 
ły  deklaracje  p rez . L e b ru n a  i  m in. 
D e lb o sa , p ragn ie  zachow ać  p rzy jaźń  
z H isz p a n  ją  bez w z g lę d u  n a  to , k to  
ta m  zwycięży. J e s t  to  is to tn ie  jedy* 
n y  sp o só b  u c h ro n ien ia  s ie  o d  dal* 
szych  k o m p lik acy j i  o d  za ta rg ó w  na  
m ia rę  św iatow ą.

K om unizm  je s t  d z iś  ob jaw em  po* 
w szechnym . A le  to  n ie  znaczy , a b y  
s tan o w ił zagadnien ie , m ogące b y ć  
za ła tw ione  m ięd zy n aro d o w em i spo* 
sobam i. L ik w id o w ać  k o m u n izm  mo* 
że jed y n ie  sam odzie lna  ak c ia  każde* 
g o  n a ro d u  zosobna . Jed y n em  bo* 
w iem  lekarstw em  n a  dz ia ła lność  ko* 
m u n istyczną  je s t  w y so k ie  napięcie  
p a trjo ty czn e  spo łeczeństw a  i zrozu* 
m ienie  w łasnego  in te re su  państw o* 
w o*narodow ego. Z b y teczne  zatem  są 
m ięd zy n a ro d ó w k i an tykom un istycz*  
n e  i fro n ty  p ań s tw  an ty k o m u n is ty cz  
nych .

In te res  p o k o ju  w y m ag a , b y  fro n ty  
ideo logiczne n ie  tw o rz y ły  się i  b y  
w  każd y m  razie is tn ia ły  w  E u ro p ie  
s iły , k tó re b y  n ie  d o p u śc iły  d o  ich  
zderzen ia . T em i s iłam i m o g ą  b y ć  tyl* 
k o  p ań s tw a  św iadom e sw ej ro li sa» 
m odzie lne j. O b y  w ś ró d  ty c h  p ań s tw  
znalazła  się rów n ież  H iszp an ia .

N ie  należy  p rzy tem  u legać suge* 
s tjo m  zaszczepianym  d z iś  um iejętn ie  
p rzez  p ro p ag an d ę  k ó ł m iedzynaro* 
do w y ch , jak o b y  sa m o o b ro n a  jakie* 
g o k o lw iek  n a ro d u , n p . G rec ji i  Hi* 
szpan ji, by ła  dziełem  p o lity k i nie* 
m ieckiej i  od d aw a ła  te  k ra je  w  ręce 

I M łe w ię c . E R .

województwa południowo -  wschodnie 
tylko 190 kg.; żelaza walcowanego kon 
sumowano w całej Polsce na głowę 61 
kg. (w województwach zachodnich 87 
kg.), w województwach południowo* 
wschodnich tylko 4‘3 kg.

I takich przykładów podać mogliby* 
śmy cały szereg, by stwierdzić, że w od 
biciu konsumeji tych codziennych śród 
ków żywności stoimy daleko poza za* 
zachodnią a często i centralną Polską. 
Nie przeoczamy tego momentu, że w 
województwach wschodnich jest o wie* 
le gorzej, ale też sytuacja geograficzno* 
gospodarcza tej części kraju jest zdecy* 
dawanie niepomyślniejsza. My zaś na 
naszym terenie mamy sporo warun* 
ków, by stan konsumeji podnieść. — 
.Wszak przemawiają za nami nasze o* 
gniska surowcowe (nafta, drzewo), na* 
sze niewykorzystane, jak dotąd, siły wo 
dne, nasza tylekroć tłumiona inicjaty­
wa, doświadczenie i tradycja.

A  mimo to jakaś niezbadana siła 
trzymać nas nadal zamierza w obję* 
ciach „B‘‘, choć ogólnie ocenia się szko 
dy, jakie stąd wynikają dla całości go* 
spodarki państwowej.

Z  murów miasta Lwowa padło i na* 
dal pada szereg przestróg. Organizacje 
fachoowe z Polskiem Towarzystwem 
Politechnicznem, Izbą Przemysłowo* 
Handlową, Izbę Rolniczą na czele raz 
wraz opracowują memorjały, projekty, 
rezolucje; doskonały materiał złożono 
międzyministerjalnej komisji Martina 
— czy spoczywa on w Warszawie na 
dnie... archiwum?

Obecnie Zarząd Miejski m. Lwowa 
łącznie z organizacjami gospodarczemi 
opracował kilkudziesięcio stronicowy 
memorjał, dotyczący specjalnie potrzeb 
gospodarczych tego grodu, w najbliż* 
szym okresie czteroletnim. Memorjał 
ten rozesłano do wszystkich zaintereso* 
wanych ministerstw — czy dotrze do 
nas echo Warszawy? W  tej chwili znaj 
duje się na warsztacie pracy lwowskie* 
go Zarządu Miejskiego plan inwesty* 
cyjny, przygotowywany dla Funduszu 
Pracy.

Szarpiemy pazurami ziemię i zdajemy 
sobie sprawę z tego, że jest czarną, za 
wszęlką jednak cenę wydobyć się chce* 
my z pód opieki upokarzającej, gospo* 
darczej nomenklatury „B“. Czynimy to 
dla dobra kraju i narodu i wierzymy, 
że uczestnicy Zjazdów w czasie Tar­
gów Wschodnich w tem wzmaganiu 
się przyjdą nam z pomocą. J. K

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNEI -  ZŁÓŻ NA N IE OFIARĘ 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503300

Dagener (Ameryka) zwyciężył w 
olimpijskim konkursie skoku do 

wady.

piisifz oomm
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„Wy nas rozumiecie cc

Wywiad prasy polskiej z szefem sztabu powstańców
Casablanca, 12. 8. (PA) Szef sztabu 

głównej kwatery powstańczej w Mas 
rokko gen. Armada udzielił wywiadu 
dla prasy polskiej na temat ruchu po­
wstańczego w  Hiszpanji.

N a zapytanie, jaki jest cel ruchu po­
wstańczego, gen. Armada odpowie­
dział:

— O d pięciu lat Hiszpania stoi nie­
rządem. Stałe polityczne tarcia o wła­
dzę doprowadziły naszą ojczyznę do 
kompletnej ruiny moralnej i  materjals 
nej. Potworne zabójstwa i masowe 
egzekucje były na porządku dzień- 
nym. Uliczny motłoch, prowadzony 
przez notorycznych przestępców, opa­
nowywał coraz bardziej kraj, terory- 
zując spokojną ludność. Źródłem tej 
anarchji była Moskwa ze swą wywro­
tową agitacją, suto finansowana i pro­
wadzona przez moskiewska między* 
narodówkę (Komintern). Mamy na to 
w ręku niezbite dowody. Musimy u- 
wolnić Hiszpanję od choroby marksiz­
mu. To jest nasz główny cel.

N a zapytanie, jaki ustrój powstań­
cy wprowadzą po ewentualmem zwy­
cięstwie, gen. Armada odpowiedział:

— Nie walczymy w tej chwili ani za 
monarchję, ani za republikę, ani za 
dyktaturę. Tylko za Hiszpanję. Po na- 
szern zwycięstwie wojsko odda władzę 
prawnie wybranemu rządowi.

N a zapytanie, jaki jest stosunek po­
wstańców do religji, gen. Armada o- 
świadczył:

—- Wyznajemy zasadę absolutnej to­
lerancji. Naszą religją jest religja ka- 
tolicka, i  siłą rzeczy, jako religja pań­
stwowa, pozostanie w ścisłym kontak.

N a zapytanie, jaki stosunek łączy 
powstańców z Włochami i  Niemcami, 
i  ile prawdy jest w pogłoskach o po­
mocy włoskiej i  niemieckiej, gen. Ar­
mada odpowiedział:

— Stosunek nasz z Włochami. i  
Niemcami jest jak najlepszy, lecz je­
dynie taki, jaki może stworzyć pokre­
wieństwo ruchu odrodzeniowego, któ­
ry  miał miejsce w swoim czasie w tych 
krajach. Kilkanaście dużych samolo. 
tów zakupiliśmy w firmach prywat­
nych za gotówkę. N ikt nas nie finan­
suje. ...

N a zakończenie wywiadu gen. Ar­
mada oświadczył:

— Proszę powiedzieć Polakom, ze 
tak jak  Polacy w  roku 1920 pod wo­
dzą nieodżałowanego Marszałka Pił­
sudskiego obronili swój kraj i całą 
Europę od północy, od dzikiego bol- 
szewizmu, tym samym uratowali pra­
starą kulturę łacińską i  cywilizację 
europejską od zagłady, tak  samo i my, 
powstańcy hiszpańscy, walczymy za 
naszą ojczyznę i  o tę samą sprawę od 
zachodu. Niech żyje Polska! W y nas 
rozumiecie.

Burgos, 12. 8. (PAT) Generał Mola 
był wczoraj na inspekcji w Saragossie 
i dziś powrócił do Burgos.

Gen. Cabanellas wygłosił dziś przez

Pies skazany na dwuletnie 
wiezienie...

Nowy Jork, 12. 8. (PAT) W  mia. 
steczku Brockport w stanie nowojor­
skim stanął jako oskarżony przed sę­
dzią pokoju — pies. Pies ten miał uto­
pić małego chłopczyka, który razem 
z nim kąpał się w rzeoe.

Sędzia skazał psa na dwuletnie wię­
zienie w domu, przyczem biednemu 
zwierzęciu nie wolno zdejmować ka­
gańca. Pies zatopił malca, bawiąc się i 
wskakując mu na plecy.

Prasa amerykańska wyśmiewa pro- 
?«incjonalnego sędziego, zaznaczając, 
te  co najwyżej miał on prawo orzec, 
czy psa jako niebezpiecznego dla lu- 
'dzi trzeba zabić, czy nie. „New York 
Herald Tribune" w artykule redakcyj­
nym zaznacza, że takie procesy zwie­
rząt odbywały się w zacofanych śre­
dnich wiekach.

radjo przemówienie, w którem zapo­
wiadał, że zwycięstwo powstańców już 
jest bliskie, w Madrycie rządzą Sowie­
ty. Madryt jest już czerwonem inia- 
stem, zaś komitet w Burgos reprezen­
tuje naród hiszpański.

Generał wzywa wszystkich do zło­
żenia życia w ofierze dla dobra kraju, 
biorąc na siebie odpowiedzialność za 
to, że Hiszpanja zajmie z powrotem 
należne jej miejsce na świecie.

Gen. Gamelin u gen. Rydza Śmigłego
Warszawa, 12. 8. (Tel. wl. — mg.) 

Szef francuskiego sztabu generalnego 
i  wiceprzewodniczący Najwyższej Ra­
dy Wojennej gen. Gamelin złożył dziś 
wizytę Generalnemu Inspektorowi Sił 
Zbrojnych gen. Rydzowi-Śmigłemu, 
który go rewizytował.

Piękne zwycięstwo Sobkowiaka
Berlin, 12. 8. W  środę wieczorem w 

drugiej serji walk bokserskich w wa­
dze muszej Sobkowiak w pięknym 
stylu i po bardzo ładnej walce wygrał 
na punkty ze Szwajcarem Ziegfridem, 
kwalifikując się do ćwierćfinału. Sob- 
kowiak wygrał zdecydowanie, mając 
we wszystkich trzech rundach wyraź­
ną przewagę.

Przeciwnik Sobkowiaka, znany w 
Europie bokser szwajcarski, odnosi? 
się do niego z respektem, pamiętając 
widocznie o pierwszem zwycięstwie 
Sobkowiaka w turnieju olimpijskim 
przez k. o. W  pierwszej rundzie Polak

Kajnarowi sędziowie odebrali zwycięstwo
Berlin, 12. 8. Kajnar — jak już po­

daliśmy — rozegrał mecz z Filipińczy­
kiem Padhilla. Była to jedna z naj­
piękniejszych walk turnięju olimpij­
skiego, cały czas prowadzona na dys­
tans i fair. W  meczu tym Kainar bły­
snął piękną techniką, brawurą, ambi- |

Szabliści rozgromili już Greków i Szwedów
Berlin, 12. 8. W  środę .przed połu­

dniem polscy szermierze w puli elimi­
nacyjnej pokonali łatwo Greków 9:3, 
poczem wobec zdecydowanego zwy­
cięstwa dalej nie walczyli. Polacy wy­
stąpili w składzie Papce, Dobrowol­
ski, Zaczyk, Sobik!. Sobik wygrał 3, a 
pozostali po 2 walki. W  puli tej wal­
cząca Czechosłowacja również poko­
nała Greków. Wobec tego Polacy i 
Czesi bez walki między sobą weszli do

Tragiczny skon Polaka, członka amerykańskiej
Nowy Jork, 12. 8. (PAT) O tragicz­

nym zgonie członka Izby reprezentan­
tów, Polaka Zajączka, pisma amery- 
klańskie ogłaszają następujące szcze­
góły.

Zajączek na dziesięć dni przed śmier 
cią wycofał swoją kandydaturę do 
kongresu, w dwa dni później znów ją 
zarejestrował i zapłacił prawnie wy­
magany wpis stu dolarów. Uczynił to 
podobno na życzenie matki, gorące] 
patrjotki polskiej, która nie ebeiała, 
by wycofanie to uważano za spowo­
dowane chorobą umysłową syna. Za­
jączek wynajął przed trzema liniami 
w Seattle dwupokojowe biuro, z któ­
rego zamierzał prowadzić ka^oanję 
wyborczą. W  piątek wieczorem byt u 
lekiarza, a potem udał się samochodem 
w towarzystwie żony i swego szwagra 

. JEłlliama. ŁU.deu» <Jo. swecij .biura, Ea-

Burgos, 12. 8. (PAT) Panuje tu wiel 
ka radość zpowodu zajęcia m. Tolosa 
— ośrodka przemysłowego w prowin­
cji Guipuzcca. W ojska powstańcze 
wkroczyły tam dziś zrana.

Dwie kolumny pod wodzą płk. Ca. 
yela Laforra otoczyły wczoraj miasto 
i po bitwie w  okolicach, zajęły Tolosę. 
Dowództwo ulokowało się w klaszto­
rze Escolapios na peryferjach miasta.

Następnie gen. Gamelin złożył wi- 
zytę p. Prezesowi Radv Ministrów 
gen. Sławoj-Składkowskiemu. Mini­
strowi Spraw Wojskowych gen. Kas. 
przyckiemu, Ministrowi Spraw Zagr. 
J. Beckowi i  szefowi sztabu głównego 
gen. Stachiewiczowi.

narzucił walkę na dystans i lokuje sze­
reg celnych ciosów w  szczękę Szwaj­
cara. Po lekkiej przewadze w 1-ej run­
dzie, Sobkowiak w 2-ej rozpoczął od- 
razu atak i bezustannie trafiał celnie 
prostemi i sierpowemi ciosami. W  run 
dzie tej Sobkowiak zademonstrował 
ślicznie uniki i zręcznie wyłapywał cio 
sy przeciwnika na rękawice. W  obu 
tych rundach Sobkowiak nie dostał 
ani jednego ciosu. 3-cia runda wysoka 
dla Polaka, który jest panem sytuacji 
i pod koniec rundy bije ile chce i jak 
chce.

cją, agresywnością i celnością ciosów, 
zdobywając sobie uznanie widowni. 
Po. walce, którą Kajnar wyraźnie wy­
grał na punkty, jury ogłosiło zwycię­
stwo Filipińczyka, krzywdząc dotkli­
wie Polaka, który był lepszym bokse­
rem

ćwierćfinałów. *
Po południu zaczęły się ćwierćfina­

ły. Polacy walczą w jednej grupie z 
Turcją, Szwecją i St. Zjednoczonemi. 
W  pierwszym- meczu Polacy odnieśli 
piękne i bezapelacyjne zwycięstwo 
nad Szwedami 15:1, walcząc w skła­
dzie Sobik, Suski, Segda, Dobrowol­
ski, przyczem Segda, Sobik i Dobro­
wolski odnieśli po 4 zwycięstwa, a 
Suski 3.

Izby Reprezentantów
j ni Zajączek i Nadeau zostali w samo­

chodzie a Zajączek udał się do biura 
na piątem piętrze.

G dy dłuższy czas nie powracał, Na­
deau poszedł na górę, ale zastał drzwi 
zamknięte. Zawezwał wówczas za­
rządcę domu i kazał biuro otworzyć. 
Zastał Zajączka siedzącego przy biur­
ku, piszącego. Gdy zwrócił mu uwagę, 
że czas wracać do domu. Zajączek 
rzekł „zaraz, zaraz", poczem zrzucił 
surdut i  wybiegł do drugiego pokoju. 
Nadeau skozył za nim, ale już było za 
późno. Zajączek właśnie wyskakiwał 
przez okno. Spadł o kilka kroków od 
samochodu, w którym siedziała czeka­
jąca nań żona. Śmierć nastąpiła na 
miejscu. Zajączek najwidoczniej nosił 
się z zamiarem samobójstwa. N a kar­
tce, którą pisał, gdy do biura wszedł

Po nominacji v. Ribbentropa
Londyn, 12. 8. (Tel. wł.) Nominacja 

von Ribbentropa na stanowisko am­
basadora Rzeszy w  Londynie przyjęta 
została przez prasę angielską z zado­
woleniem i uważana jest za dowód 
wielkiej wagi, jaką kanclerz Hitlw 
przywiązuje do stosunków z W . Bry- 
tanją. Prasa wyraża przypuszczenie, że 
rozpocznie się okres ożywionej dzia­
łalności politycznej pomiędzy Berli­
nem a Londynem.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

całej Polsce pogoda o zachmurzeniu 
dużem z przelotnemi deszczami. Tem­
peratura bez większych zmian. ) ;-t?

W  godzinach południowych amba­
sador Noel podejmował gen. Gamelin 
śniadaniem w ścisłym gronie.

Wieczorem gen. Rydz-Smigły po­
dejmował gen. Gamelin obiadem, w 
którym wzięli udział wyłącznie woj. 
skowi.

I KOSZYKARZE WESZLI DO PÓŁ­
FINAŁU

Berlin, 12. 8. Zapowiedziany na śro­
dę mecz koszykówki Peru—Polska nje 
doszedł do skutku, gdyż drużyna Pe­
ru w wyniku konfliktu do walki nie 
stanęła. Wobec tego Polska wygrała 
walkowerem i  wchodzi do półfinału, 
który odbędzie się w  czwartek

W  GIMNASTYCE PA N  POLSKA 
ZAJĘŁA PIĄTE MIEJSCE

Berlin, 12. 8. Pierwsze miejsce i mii 
strzostwo 'olimpijskie i złoty medal w 
gimnastyce kobiecej zdobyły Niemcy. 
Drugie miejsce i srebrny medal uzy­
skała Czechosłowacja. N a trzeciem 
miejscu (bronzowy medal) sklasyfiko­
wały się Węgry. Czwartą zkolei L ,la 
Jugosławja. Polska zajęła piąte miejsce 
przed Ameryką, Włochami i  Anglją.

POLSCY W IOŚLARZE N A  2-giem 
MIEJSCU

Berlin, 12. 8. W  przedbiegach dwó­
jek pierwsze miejsce zajęła Francja 
6:46,5, 2) Polska (Verey—Ustupski) 
6:50, 3) Węgry 6:51, 4) i 5) Australja 
i St. Zjednoczone 6:56,6 (kolejność u- 
stali dopiero film), 6) Czechosłowacja.

NAJSŁYNNIEJSZY BRAMKARZ 
ŚWIATA ZAMORRA ZABITY

W HISZPANJI
Praga, 12. 8. Prasa czeska donosi z 

Budapesztu, iż otrzymano tam list od 
znanego bramkarza węgierskiego Piąt­
ko, bawiącego w Hiszpanji w  charak­
terze trenera, że podczas wojny domo­
wej zastrzelony tam został najsłynniej­
szy bramkarz świata, Żarnowa.

jego szwagier, skreślone były następu­
jące słowa:

„Jedyną moją nadzieją w  żydu było 
poprawić niesprawiedliwy system eko­
nomiczny, który nie dawał żadnej na­
dziei... całe bogactwo... żadnej nawet 
szansy dla tych ludzi... żadnej szansy 
życia...“

Lekarz, który opiekował się Zającz­
kiem, powiedział żonie i szwagrowi, 
że stan pacjenta budzi obawy i że na-, 
leży go pilnować. Dlatego oboje nie 
odstępowali go.

Zajączek, który liczył 34 lata, był 
człowiekiem dużych zdolności i  ener- 
gji. Pierwsze jego występy w kongre­
sie były tak niezwykłe, że zwróciły, 
nań ogólną uwagę obu Izb. Później za­
garnęło go przygnębienie, które zwró­
ciło powszechną uwagę.
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W łapani
Płacz z radością nie jest czemś nie- 

zwykłem, a nikt też na Olimpjadzie 
berlińskiej nie dziwił się Japończykom, 
którzy stanąwszy na podjum zwycięz­
ców, wybuchnęli płaczem. Jakżeby za» 
reagowali ci sami Japończycy, którzy 
objawili tryumf swej ojczyzny Izami, 
gdyby zostali pokonani? Nie uronili- 
by wówczas ani jednej łzy, na ustach 
ich natomiast wykwitlby uśmiech, lub, 
możeby nawet, popełniliby „harakiri-, 
aby zmyć hańbę, jaką swą klęską okry 
•liby imię swej ojczyzny. Japończyk 
bowiem w rozpaczy czy bólu nie pła- 
cze, lecz uśmiecha się. Wobec osób po» 
stronnych bowiem, a zwłaszcza wo- 1 
bec rodziców, przełożonych i przyj a- 
ciół, obowiązek nakazuje Japończyko­
wi pokrywać zawsze twarz pogodną i 
uśmiechniętą, by uchronić innych od 
przykrych i smutnych myśli. W  Japo­
nji każdy stara się zawsze panować 
nad sobą i nie ujawniać swego cierpieć 
nia, któreby mogło innych zasmucić. 
Nawet kobieta winna ukrywać swoje 
łzy za rękawem kimona. Japończyk u- 
śmiecha się nawet wtedy, kiedy oznaj. 
mia o śmierci drogiej mu istoty: w ten 
sposób odwraca myśli najbliższych od 
swego bólu, by  ich niepotrzebnie nie 
martwić. Bólowi swemu oddaje się w 
samotności, kiedy ma pewność, że jego 
Izy nie pomniejszą radości tych, któ- 
rym życie płynie wesoło. To też niech 
się nikt nie.zdziwi, gdy, będąc w  Jas 
Donji, ujrzy Japończyka śmiejącego się 
na widok pożaru własnego domu.

STAŃMY W  SZEREGACH 
L. O. P. P

Najmłodszy skaut
Obecnie odbywa się w Plymouth 

wielkie „jamboree", na które zjechało 
4.000 przedstawicieli młodzieży skau- 
towskiej. Najmłodszy z nich, Robert 
Meeson, liczy zaledwie cztery lata. 
Malec recytuje z pamięci wszystkie 
przykazania, obowiązujące harcerzy, 
oraz wszystkie datv z historii stowa­
rzyszenia.

Obecny zjazd nie jest pierwszym te­
go rodzaju występem w życiu małego 
Roberta. Uczestniczył w jamboree po 
raz pierwszy, licząc zaledwie 18 mie- 
sięcy.

mączek
A  wogóle w Japonji w wielu wypad­

kach dzieje się inaczej, niż na zacho* 
dzie.

Zacznijmy od rannej tualety. U nas 
twarz wyciera się suchym ręcznikiem, 
Japończyk moczy ręcznik, wyżyma go 
i dopiero potem „wyciera" twarz wil­
gotnym ręcznikiem. Jeśli kąpiemy się, 
mydlimy się w wannie, Japóńczyk my' 
dli się poza wanną. Prysznic bierzemy 
zazwyczaj na stojąco, Japończyk na 
siedząco. My kąpiemy się pojedyńczo, 
w Japonji kąpiel w  wannie jest „uro- 
czystością" familijną, zwłaszcza ko- 
biety kąpią się wspólnie. Ubierając się, 
wciągamy zazwyczaj najpierw pończo­
chy czy skarpetki. Japończycy soełnia- 
ją tę czynność pod koniec tualety. zdej- 
mują natomiast przy rozbieraniu prze- 
dewszystkiem pończochy (noszą je w 
formie naszych rękawiczek z palcami). 
Wchodząc do mieszkania zdejmujemy 
najpierw nakrycie głowy, w Japonji 
zdejmuje się najpierw obuwie.

U  nas szyje się, trzymając nierucho­
mo materjał, w Japonji przesuwa się 
materjał wdół i wgórę, trzymając nie­
ruchomo igłę, tak, jak na naszych ma­
szynach do szycia. My stawiamy pa­
rasolki rączką do góry. Japonki sta­
wiają je odwrotnie. Zamkniętą para­
solkę trzymamy za rączkę, Japonki 
trzymają ją za sznur, przywiązany do 
dolnej części parasolki. Tnąc nożyca­
mi, naciskamy na uchyty, w Japonji 
naciska się ostrza. Nasz stolarz heblu­
jąc, przesuwa hebel od siebie i do sie­
bie, Japończyk zawsze ciągnie tylko do 
siebie. My siadamy na konia z lewej 
strony, Japończycy dosiadają konie z 
prawej strony. Szablę trzymamy jedną 
ręką, Japończycy — oburącz.

Przynosząc komuś prezent, wręcza­
my go odrazu, w Japonji wręcza się go 
na odchodnem i ogląda dopiero po 
wyjściu ofiarodawcy.

U  nas słodkie dania je się na deser, 
w Japonji — przed obiadem. W  Japon 
nji wita się gości siedząc, gdy u nas w 
takich wypadkach wstaje się.

N a zachodzie kolorem żałobnym 
jest czerń, w Japonji biały strój jest 
oznaką żałoby. Do ślubu kobiety na 
chodzie kładą białe suknie, w Japonji 
czarne.

I — o czem wszyscy wiedzą — w Ja­
ponji nie pisze się z lewa na prawo i po 
ziomo, jak u nas, lecz z pąawa na lewo i 
od góry w  dół. M . D .

ZAW SZE P IE R W S I
NA OLEJACH SA M O C H O D O W Y C H

„Radio na wsi"
Ukazał się ostatnio nr. 3 kwartalnika 

„Radjo na wsi" Przynosi on szereg cieka­
wych i cennych dia rolników artykułów, jai; 
np. J. Płatka: „Jeszcze o znaczeniu radja 
dia wsi", Z. K. „Kultura wsi", K. Wyszo.- 
miiskiego: „O czcm pamiętać należy", St. 
Mierzcńskicgo „Nasze pogadanki radiowe", 
bardzo aktualny artykuł: „Radjo a pióru- 
r.\"  J. Włodarczyka, i wiele innych.

Zainteresuje napewno czytelników kon­
kurs, który dla swych prenumeratorów u< 
rządza „Radjo na wsi" w jesieni r. b. Szcze­
gółowe warunki konkursu opublikowane bę­
dą w  numerze październikowym. Ponieważ 
jednak w konkursie tym będą mieli prawo 
brać udział tylko prenumeratorzy, podajemy 
adres administracji „Radia na wsi": War- 
śzawa, ul. Chmielna 62, m. 1.

Prenumerata tego ciekawego, ilustrowane­
go pisma, wynosi tylko 50 groszy rocznie, 
numer pojcdyńczy kosztuje 10 gr., opłać 
się więc wydatek, gdyż daje prawo uczest­
niczenia w konkursie, a ponadto pismo to 
przynosi przecież wiele wartościowych arty­
kułów i porad rolniczych.

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ 
WYSTAWY SZTUKI FILMOWEJ W WE­
NECJI. W Wenecji odbyło się uroczyste o- 
twarcie 4»tej .Międzynarodowej Wystawy 
Sztuki Filmowej. Otwarcia dokonał mini­
ster pracy i propagandy Alfieri, w obecno­
ści księcia Genui i delegatów rządowych 
Francji, Niemiec, Austrji, Czechosłowacji, 
Węgier, Polski, Holandji, Anglji.

WYSTAWA DALJI W PRADZE. Z koń­
cem b. m. odbędzie się w Pradze wystawa 
georginij (dalji). Komitet organizacyjny, po­
stanowił nazwać 20 najpiękniejszych gatun­
ków nazwiskami wybitnych osobistości 
państw Malej Ententy. Udzielenie nazw, 
przeprowadzone będzie w drodze glosowa­
nia zwiedzających wystawę i członków 
związku hodowców georginij.

ZJAZD GEOGRAFÓW I ETNOGRA­
FÓW SŁOWIAŃSKICH. W dniach od 16 
do 29 b. m„ obradować będzie w Sofji 
zjazd geografów i etnografów słowiańskich. 
Delegacji polskiej, w skład której wejdzie 
około 60 przedstawicieli ■ sfer naukowych i 
pedagogicznych, przewodniczyć będzie 
prof. Wł. Semkowicz z Krakowa.
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W STARYM SAMBORZE-POGODA
Wybraliśmy się autem na wycieczkę. 

Zaprosłi mnie radiosłuchacz, Polak z 
Belgji, Lwowiak Mgr. Antoni Kornec­
ki, który rok rocznie wakacie spędza 
we Lwowię Przyszedł poczciwy chłopi- 
sko do radja, poznać Wesołą Falę, po­
gadać z nami. Niestety, Wesoła Fala 
zbiera laury po Polsce, więc ja jedyny 
jej przedstawiciel muszę mu wystar­
czyć. Znosi t© mężnie. Opowiada, że 
objechał prawie całą Europę Zachod­
nią, a jednak najchętniej wraca do Lwo­
wa. Przyznaje się, że jest z Gródeckie- 
go... Jak na dźwięk jakiegoś magiczne­
go zaklęcia otwierają się na oścież na­
sze serca i patrzę na ta uśmiechniętą 
gębę, jak na najlepszego kompana, z 
którym grywałem w „krypcie" na cmen­
tarzu gródeckim, albo uczyłem się jeź­
dzić na rowerze w kolejowych dom- 
kach. (Koniecznie tam, bo kolosalne 
podwórze zamknięte dla ruchu). Taki 
już jestem, że kiedy spotkam kogoś z 
Gródeckiego, to ogarnia mnie dziwne 
uczucie. Zaraz staje mi przed oczyma 
kościół św. Elżbiety, a obok maleńka 
uliczka Barska. Uliczka może najmniej 
sza we Lwowie, ale dla mnie pozosta­
nie zawsze największa i najpiękniejsza. 
Była ona moim całym światem przez 
całych dwadzieścia kilka lat. Bvła pun­
ktem wyjściowym na „wyprawy wojen­
ne" z Bartos.zówką (załoga ulicy Bar­

tosza Głowackiego) albo Królówką (ul. 
Króla Leszczyńskiego). Z  uliczki tej 
prowadziła wydeptana ścieżka do 
mojej drugiej Realnej i do mojego II. 
Sokoła, na którego scenie przeżywałem 
pierwsze dreszcze aktorskie. Z  uliczką 
tą związana jest cała moia młodość. I 
kiedy mi bardzo smutno, to najpiękniej 
szy mój spacer po Gródeckiem zaczyna 
się zawsze od ul. Barskiej. Zaglądam 
na „Kopytkowe" i na Gródecki cmen­
tarz i na pl. Unji Brzeskiej, przejdę uli 
cą Szeptyckich kóło „Domku, gdzie 
straszyło",., postoję na ul. Szumlan- 
skiej koło II. Realnej, a potem przejdę 
Józefata, gdziem ujrzał po raz pierw­
szy Lwów i Gródecką znowu na Bar­
ską. A chociaż pozmieniały się linje 
ulic, chociaż krawężniki kreślą bardzitj 
regularne linje, Gródeckie zostało to 
samo. Te. same szczerozłote serca. Ta 
sama ofiarna brać kolejarska, „co to 
zawsze wszystko zrobi kolo kościoła 
św. Elżbiety". Kochane, drogie Gró­
deckie! Jak bardzo ty  moje, jak bardzo 
ja twój.

I  z tego Gródeckiego pochodzi mój 
obecny gość z Belgii. Nic dziwnego, że 
przypadł mi specjalnie do serca. I z 
nim to wybrałem się na wycieczkę. Po 
otrzymanych informacjach, że najle­
psza droga w okolicach Lwowa to na 

1.Sambor, wyjechaliśmy w deszczowy, ra-

1 nek ze Lwowa. Już koło Lubienia 
I Wielkiego trafiamy na pierwszy 
i gwóźdź, a w Samborze mieliśmy ich 
; kilka za sobą, względnie w oponach. 

Nadobitek deszcz zaczyna lać porząd­
ny. Pokazuje się, że ta najlepsza droga 
jest okropna i wyobraźnia nasza pra­
cuje nad tem jak wygląda ta najgorsza. 
Ponieważ opony wymagają gruntowne- 

( go latania, postanowiliśmy dojechać do 
Starego Sambora i tam urządzić ge­
neralny remont kół. Deszcz leje jak 
z cebra, jakoś zimno się zrobiło, wo­
zem zarzuca na błocie, humory zrze- 
dły, jednem słowem sytuacja bezna­
dziejna. Nareszcie Stary Sambor i na 
przywitanie gwałtowna ulewa. Jesteś­
my już źli, nawet wściekli. Nadobitek 
w Starym Samborze niema gdzie, za­
jechać, bioto, błoto, błoto do potęgi. 
Dowiadujemy się, że jest lwowska 
kolonja dziewczynek. Ta wiadomość 
podziałała na nas jak narkotyk. Sło­
wo „lwowska" znaczyło, że przyjmą 
nas serdecznie, dadzą jeść, pozwolą 
się wysuszyć i naprawić gumy. Je- 
dzietny. Gmach b. Starostwa, siedziba 
kolonji, świeci czystemi ścianami zda- 
Icka. Stajemy przed werandą i myśli- 
my co się stanie (przy naszym pechu 
możliwe), skoro kolonistki wybrały 
się na wycieczkę. Przypuszczenia na­
sze potwierdza- cisza jaka panuje wo­
koło. Gdzie te dzieci, gdzie ten 
gwar...? Pukamy z trwogą i nagle o- 
twieraja się drzwi i cała gromada 
dziewczynek odrazu poczuła się w 
rolach gospodyń. A  jest ich ze trzy­
dzieści kilka. Można sobie wyobrazić

co się działo. Poznaliśmy się w mig i 
sam nie wiem kiedy pozdejmowaliśmy 
całkiem przemoczone płaszcze, kiedy 
znalazł się mechanik do samochodu, 
i kiedy zasiedliśmy do stołu. Kierow­
niczką kolonji jest przemiła pani Bra- 
trowa, kochana przez kolinistki i 
przez nas — zajęła się nami jak naj­
lepsza mama. Podziwiam tylko, jak 
mogła wytrzymać w tym krzyku. Już 
dymi salaterka pysznej jajecznicy, 
dzido p. Cesi Bratrównej, już jest i 
kawa przepyszna, a nad tem wszyst- 
kiem pisk, wrzask, że opanowuje jbss 
jakiś beztroski, dziecinny nastrój. 
Bawimy się doskonale. Ale to jeszcze 
nic. Jesteśmy proszeni na przedsta­
wienie. Ponieważ od kilku dni pada 
deszcz, wyjść nie można za próg, 
dziewczynki urządziły rewję. Właśnie 
za chwilę odbędzie się premjera. Chę­
tnie korzystamy z zaproszenia, prze­
praszamy za strój nieodpowiedni jak 
na premjerę i wchodzimy na „widow­
nię". Nastrój teatralny, krzesła rzę­
dem poustawiane, światło czerwone. Z 
przyzwyczajenia walę na galerję (bo i 
ta jest), ale proszą mnię do pierwsze­
go rzędu. Co robić? Siadam.

Od następnego pokoju dzieli nas 
żółta zasłona w miejsce drzwi, przy 
której dzielnie spisuje się Haneczka 
Fabiańska. Ani na sekundę nie spóźni 
się ze spuszczeniem - zaimprowizowa­
nej kurtyny, inteligentnie wytrzymu­
jąc każdorazowe końcowe pointy w 
poszczególnych punktach programu. 
Duszą rewji jest Zosia Góttówna, ak­
torką, akompani atorka i reżyserką-
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Po dwóch zwycięstwach — dwie porażki

Norwegja— Polska 3 :2  (2 :2 )
Berlin. 13. 8. W  czwartek popołu* 

dniu rozpoczął się na stadjonie głów* 
aym w Berlinie mecz Norweg]a — 
Polska w ramach olimpijskiego tur* 
nieju piłkarskiego. Walka, jak wia* 
domo, odbywa się o bronzowy medal 
olimpijski.

Drużyny wystąpiły w następują* 
cych składach:

Norwegja: Johannsen, Eriksen, 
Kolmsen, Ulleberg, Juve, Holmberg, 
Monsen, Kuammen, Martinsem, Frant* 
zen i Brustad.

Polska: Albański, Szczepaniak, Ga* 
tecki, Góra, Cebulak, Dytko, Kisieliń* 
ski, Matyas, Peterek, God, Wodarz.

W  trzeciej minucie Wodarz uzyskał 
prowadzenie dla Polski.

Polscy szabliści w  rundzie finałowej
Berlin. 13. 8. W  półfinałach szabli 

drużynowej Polska pokonała Francję 
10:6 i Austrję 8:8, lepszym stosunkiem 
trafień (56:59).

Pozatem W łosi wygrali z Austrją 
9:7, Węgrzy pokonali Niemcy 15:1, 
Ameryka zwyciężyła Holandję 9:7,

Sukces Chmielewskiego w  Berlinie
Berlin. 13. 8. W  środę późnym wie* 

czorem, w  ramach olimpijskiego tur* 
nieju bokserskiego, Chmielewski ro* 
zegrał mecz w  wadze średniej ze zna* 
nym pięściarzem belgijskim Schrive* 
rem.- Zwyciężył Chmielewski na pun* 
kty, po bardzo ładnej walce.

W alka prowadzona była w dobrem 
tempie przy znacznej przewadze Po* 
laka we wszystkich rundach.

W  pierwszej rundzie Chmielewski 
złapał przeciwnika paroma serjami 
prostych, walcząc z dystansu i  stosu* 
jąc piękne uniki. W  drugiej rundzie, 
po chwilowem zwarciu, do którego 
dążył ostrożny Belg, Chmielewski sil­
nym sierpowym rozracwawił przeciw* 
nikowi oko, poczem kilkoma trafne* 
mi ciosami, wygrał rundę wysoko. 
Bokser belgijski wykazał ogromną 
twardość, inkasując silne ciosy Pola* 
ka. W  trzeciej rundzie walka toczy się 
początkowo w  zwarciu, w którem do 
głosu przychodzi Belg. Wkrótce je* 
dnak Chmielewski stosuje dystans i

Dzwonek. Kurtyna. Przy akompanja* 
mencie walca tańczy z wdziękiem 
Krzysia Padiakówna, ubrana „a la be* 
be“ z nieodstępnym balonem. Krzysia 
zdradza talent choreograficzny, tańczy 
z coraz większem zacięciem, ale nie* 
stety reżyser Zosia Góttówna, widocz 
nie znająca słabe strony Krzysi, uwa* 
gą: „Krzyśka twoja ślepa kiszka", 
kończy numer. Brawa i znowu kurty* 
na. Tym razem numer taneczno * mu* 
zyczny. Maleńka Łubka Terlecka nie 
chce iść spać, mimo nalegań papy ma* 
rynarza (Zosia Góttówna) i  śpiewa 
doskonały kuplet, że „kobieta od lat 
pięciu do stu ma swój spryt". A  pó* 
źniej skecz, w  którym widzimy pen* 
sjonarkę (Marysię Wunszówną) » na 
rendez vous ze studencikiem (Jadzia 
Mogilnicka). Numer ten specjalny 
zrobił na mnie wrażenie. Była to prze* 
miła scenka pełna naiwności i  dziecię­
cej pogody. A  potem w skeczu Krzy* 
sia Szyndlarewiczówna i Marysia Pu* 
rzyńska ' walczą o palmę pierwszeń*’ 
stwa, która z nich jest lepsza stara 
panna. Przyznam się, że obie zdobyły 
pierwsze nagrody, w czem jednej po* 
magał kot (żywy), a drugiej ręczna 
robótka. Janka Kordyszówna grała 
starego zakochanego profesora z bro* 
dą i wąsami. Świetnie! A potem finał! 
Sały zespół. Taniec z ewolucjami. Bi* 
jemy brawo co się wlezie. Rozbawiliś* 
my się na dobre. Zapomnieliśmy o 
rozmokłej drodze, o ulewie, o  wszyst* 
kiem złem. Bo tu znaleźliśmy najsło* 
neczniejszą pogodę dziecięcych .serc. 
Chciąłbym się jakaś przyczynić do tej

Kilka minut po zdobyciu bramki 
przez Wodarza, Norwegowie wyrów­
nali przez Brustada.

W  21*ej minucie meczu Polska — 
Norwegja, Brustad zdobywa drugą 
bramkę dla Norwegji.

Od 20*tej minuty zaznacza się zno* 
wu przewaga Polaków, których ataki 
goszczą coraz częściej na połowie 
Norwegów. Bramkę wyrównującą 
zdobył Peterek w 29*tej minucie. Usi* 
łowania Polaków zdobycia trzeciej 
bramki nie- dały do przerwy wyniku.

Po przerwie Polska była znowu w 
przewadze. Napad nasz strzelał bar* 
dzo wiele i zawsze groźnie, mając bar* 
dzo trudną zaporę do przełamania w 
świetnie usposobionym bramkarzu

Francja przegrała z Włochami 2:9, 
W ęgry rozgromiły pozatem Holandję 
15:1 i Amerykę 14:2. Ameryka uległa 
również Niemcom 7:9, wreszcie Niem* 
cy wygrały z Holandją 9:3.

Do grupy finałowej weszły Wę* 
gry, Włochy, Polska i Niemcy.

silnemi sierpowemi z prawej oszata* 
mia przeciwnika, który z trudem do* 
trzymuje placu do końca walki.

Piękna postawa Chmielewskiego i 
jego świetna technika wywołały ży* 
wiołowe oklaski na widowni.

W  CZW RÓCE ZE STERNIKIEM 
POLSKA ODPADŁA.

Berlin. 13. 8. W  międzybiegach 
czwórek ze sternikiem Polska starto* 
wała w  drugim przedbiegu wraz z 
Włochami, Jugosławją i Węgrami.

Zwyciężyły W ęgry w czasie 8:08,4 
przed Polską 8:12,2, Włochami 8:15,4 i 
Jugosławją 8:25,1.

Ponieważ do finału wchodzi tylko 
pierwsza osada, Polska odpadła.

Pierwszy przedbieg wygrała Danja 
przed Japonją, Czechosłowacją i Bra*

W  trzecim międzybiegu pierwsze 
miejsce zajęła Francja przed Ameryką, 
Urugwajem i Belgją.

ogólnej zabawy, — nie ma Tońka — 
więc produkuję solowy numer: „Tele* 
fon Szczepka do Tońka". Patrzę na 
roześmiane twarzyczki i gra mi się 
bodaj, czy nie najlepiej w życiu. Be2 
charakteryzacji, bez sceny, bez płatnej 
publiczności. W około mnie niedawni 
aktorzy jeszcze z wąsami i brodami. 
Śmiejemy się do rozpuku, z byle cze* 
go. Opowiadam przeżycia szkolne, fi* 
gle robione profesorom i znowu sal­
wy śmiechu i krzyk i  cudownie, że 
płakałby człowiek z radości. Odżywa 
młodość. Staję się znowu małym stu* 
dentem, zdolnym do największych 
psot. Ale już nas wołają do stołu... Co 
tam? Gołąbki! Hurra! Niech żyją!... 
a no, do stołu, przez ławki, górą,- 
prędko, bo dymią gołąbki z cebulką 
przyrumienioną. Jemy aż się nam uszy 
trzęsą. I znowu gwar i śmiech i „pro* 
szę pana jeszcze..."

Ale czas na nas. Koła naprawione, 
za to deszcz nie przestał padać ani na 
jedną minutę. Ale my czujemy się i* 
naczej. Wywozimy tyle radości i po* 
gody ducha. Wydaje się nam, że to 
nie deszcze tylko skroplone słońce 
pada na ziemię. Niech pada, jeszcze, 
jeszcze... Ruszamy. Okrzyki pożegna* 
nia i z tego chaosu wyławiamy posz* 
czególne zdania „a niech pan pozdro*

. wi naszego tatusia"., mamusię"!
Więc po powrocie chcę się odwdzię* 

czyć tym dziewczynkom i pozdra* 
wiam was wszystkie mamusie i tatu* 
sie z zaręczeniem, że mimo deszczu, 
mimo bunt, w Starym Samborze —

1 pogoda.

norweskim. Decydującą bramkę dla 
Norwegów zdobył na pięć minut 
przed końcem lewo*skrzydłowy Bru* 
stad, który był zresztą najlepszym gra* 
czem Norwegów, walnie przyczynia* 
jąc się do zwycięstwa swej drużyny, 
strzelając wszystkie trzy bramki. Dru* 
żyna Polska nie grała w sumie źle. 
Najlepszą częścią drużyny była obro­
na. Z  pomocników wyróżnił się Cebu* 
lak, w napadzie Peterek i Wodarz.

Mecz rozegrany został w  obecności 
80.000 widzów.

W  ten sposób Polska zajęła w re* 
zultacie czwarte miejsce w  turnieju 
piłkarskim.

WSPÓLNY PROTEST WSZYSTKICH 
PAŃSTW POŁUDNIOWEJ AMERYKI
Zarząd chilijskiego Komitetu Olimpijskie* 

go, polecił kierownikowi ekspedycji chilij* 
skiej w Berlinie Ricardo Muellerowi poro* 
zumieć się z przedstawicielami innych 
państw Południowej Ameryki, celem wystą* 
pienia z wspólnym protestem w sprawie 
głośnej afery z Peru.

KUCHARSKI, NOJI I  TURCZYK 
WYSTĄPIĄ W BERNIE

W najbliższą niedzielę odbędą się w Ber* 
nie wielkie międzynarodowe zawody lek* 
koatletyczpe z udziałem Kucharskiego, Noji 
i Turczyka.

REWANŻ ZA OLIMPJADĘ W ŁODZI
Na dzień 26 sierpnia r. b., zakontrakto* 

wano w Łodzi wielką imprezę lekkoatlety­
czną, 'W której wezmą udział czołowe za­
wodniczki Polski i Niemiec, z Wajsówną, 
Walasiewiczówną, Kwaśniewską i Niemka* 
mi: Mauermayer, Kraus,. Fleischer i Krue- 
ger na czele.

DZIŚ POCZĄTEK MECZU 
POLSKA -  WĘGRY

Polski Związek Lawn tenisowy, postano* 
wił rozpocząć mecz Polska — Węgry w 
dniach 14, 15 i .16 b. m. (piątek, sobota i nie, 
dzieła).

Trzej czołowi gracze polscy: Hebda, Tar* 
łowski i Tłoczyński, znajdują się już w 
Warszawie i przeprowadzają treningi na 
korcie Legji. Przyjechała już również Ję* 
drzejowska, która drugiego dnia zawodów 
ma rezegrać mecz pokazowy. Wszyscy nasi 
zawodnicy wykazują doskonałą formę.

Węgrzy, jak wiadomo, przyjeżdżają w 
składzie: Dallos, Szigeti i Ferenczy. Szige. 
ti należy do czołowych graczy świata. W 
roku ubiegłym na mistrzostwach Niemiec 
wygrał on z  Henklem, a przegrał dopiero w 
finale z Cremmem. W zawodach o puhar 
Davisa i na turnieju w Wimbledonie Szige* 
ti nie wziął udziału, gdyż przepisy zabrania* 
ją mu uczestniczyć w  podobnych impre. 
zach, jako byłemu zawodowcowi. Szigeti 
gra w sposób wybitnie dżentelmeński. E» 
wentualne zwycięstwo jednego z polskich 
zawodników nad Węgrem, należałoby u* 
zna za bardzo duży sukces.

Walka niewątpliwie będzie wyrównana. 
Polska będzie dążyła do zrewanżowania się 
za ostatnie dwie porażki, Węgrzy z drugiej 
strony zrobią wszystko, co jest możliwe, a* 
by wykazać w dalszym ciągu swoją wyż­
szość, to też mecz zapowiada się sensacvj» 
nie. Prawdopodobnie gra podwójna zade* 
cyduje o wyniku meczu.

Program spotkań ułożony zostanie do* 
piero po przyjeździe Węgrów. Zasadniczo' 
Polacy wystawiają w  singlach Hebdę i Tło* 
czyńskiego, możliwe jednak, że ostatniego 
dnia jednego z singlistów zluzuje Tarłów.' 
ski. Para polska zostanie prze kapitana 
związkowego, radcę Olchowicza, zestawio* 
na'dopiero po pierwszym dniu zawodów.

WYJAŚNIENIE P. U. W. F. W SPRAWIE 
PŁAWCZYKA

W dniu 6. 8 b. r., ukazały się w  niektó* 
rych dziennikach wzmianki imputujące 
warszawskiemu okręgowemu ośrodkowi W. 
F. zwolnienie z pracy Pławczyka, co miało 
nawet jakoby wpłynąć ujemnie na jego wy­
niki na Olimpiadzie berlińskiej.

Wiadomość ta jest nieścisła.
Sprawa przedstawia się następująco:
Okręgowy ośrodek W. F. w Warszawie, 

tak jak i wszystkie inne w Polsce, zatrud* 
nia instruktorów, wynagradzanych zależnie 
od ilości przepracowanych godzin. Jedynie 
w stosunku do Pławczyka, w okresie przed­
olimpijskim. stosowano wyjątek, wypłaca­
jąc mu stałą kwotę ryczałtową miesięcznie, 
bez względu na ilość przepracowanych go* 
dżin z uwagi na jego przygotowania przed* 
olimpijskie.

W czasie półtorarocznej pracy nad sobą 
i w czasie półtorarocznej pracy Pławczyka 
w ośrodku W. F. miał on wyjątkowe wa­
runki do pracy nad sobą i zawsze ułatwia* 
no mu pobyt na kursach, obozach, zawo­
dach i treningachi-,przedolimpijskich.,-b«s-

potrącania jakichkolwiek kwot z uposażę-

Licząc się jednak z jednej strony z obo* 
wiązującemi przepisami, z drugiej chcąc 
wzmocnić pozycję Pławczyka w ośrodku ja* 
ko instruktora, a temsamem zapewnić mu 
lepsze warunki egzystencji, komendant o- 
środka W. F., wysłał pod adresem Pław* 
czyka pismo, w którem mu pisze, że „roz­
wiązuje z nim (ż dniem 1. 9. b. r.) dawną u* 
mowę i proponuje zawarcie nowej, na mo, 
cy której będzie wynagradzany po 3 zł. za 
przepracowaną godzinę".

W ten sposób Pławczyk już po llstej O- 
limpiadzie dysponujący ‘ sobą całkowicie, 
otrzymywałby średnio, nawet uwzględnia* 
jąc martwy sezon, powyżej 300 zł. miesię-

Z  tego wynika, że nie było mowy o zwoi 
nieniu Pławczyka z posady, a chodziło 
wręcz przeciwnie o poprawę jego bytu.

Z  uwagi na obowiązujące przepisy, zmia. 
nę umowy należało podać do wiadomości 
Pławczyka w terminie prawem zastrzeżonym 
i dlatego jedynie, sekretarz ośrodka, oba* 
wiając się komplikacji natury prawnej, pi­
smo wyżej wspomniane wysłał do Berli*

WALUTY
Lwów, dnia 13 sierpnia

Belgi belgijskie 89.76 — 89.33, dolary a* 
merykańskie 5.32 i pół — 5.29 i  pół, dola­
ry kanadyjskie 5.31 — 5.28, floreny holen­
derskie 361.42 — 359.70, franki francuskie 
35.07 — 34.91, franki szwajcarskie 173.62 — 
172.78, funty angielskie 26.79 — 26.63, gul* 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze* 
skie 20.10 — 19.70, korony duńskie 119.59 
118.75, korony norweskie 134.53 — 133.55, 
korony szwedzkie 138.08 — 137.10, liry 
włoskie 36.50 — 34.50, marki fińskie 11.81 — 
11.60, marki niemieckie 140 — 136, szylingi 
austrjackie 99 — 98, marki niemieckie sre­
brne 150 — 145.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna l*sza emisja —* 

64 i pół, druga emisja 63, 3 proc. poż. in­
westycyjna seryjna 2-ga emisja 74 i pół — 
75, 6 proc. poż. dolarowa 63, 4 proc. poż. 
premj. dolarowa 47.50 — 47.60, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 48.50 — 49.50, ostatnie dro* 
bne.

Tendencja dla pożyczek mocniejsza. 

AKCJE
Bank Polski 97, Lilpop 12.75, StarachowŁ 

ce 33.50 — 34, Haberbusch 39.50.
Tendencja niejednolita.

DEWIZY
Belgja 89.58 — 89.76 — 89.40, Berlin -  

213.98 — 212.92, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Holandja 360.70 -  361.42 -  359.98, Kopen 
haga 119.30 -  119.59 — 119.01, Londyn -  
26.72 — 26.79 — 26.65, N. Jork 5.31 i pół, 
— 5.32 i trzy czwarte — 5.30 i jedna czwar* 
ta, N. Jork kabel 5.31 i pięć ósmych — 5.32 
i siedem ósmych — 5.30 i trzy ósme, Oslo 
134.53 — 133.87,, Paryż 35.00 — 35.07 — 
34.93, Praga 21.96 — 22.00 — 21.92. Sztok­
holm 137.75 -  138.08 -  137.42, Szwajcarja 
173.28 -  173.62 -  172.94, Wiedeń 99.20 -  
98.80, Włochy 42 — 41.80, Helsingfors — 
11.81 — 11.75, Montreal 5.31 i jedna czwar. 
ta — 5.28 i trzy czwarte.

Tendencja niejednolita.
LONDYN. N. Jork 502 i dziewięć, sze* 

snastych, Paryż 76.31, Medjolan 63.87, — 
Bruksela 29-81 i pół, Zurych 15.41 i pół, 
Amsterdam 740, Oslo 19.90 i jedna czwarta, 
Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.39 i  pół, 
Berlin 12.48 i pół.

PARYŻ. Amsterdam IO.jSI, Praga 62.70, 
Berlin 610.50.

ZURYCH. N. Jórk 306’ i siedem ósmych, 
londyn 15.42 i jedna czwarta, Paryż 20.20 
i jedna czwarta, Medjolan 24.17 i pół, Bru­
ksela 51.71 i pół, Amsterdam 208.32 i pół, 
Oslo 77.50, Kopenhaga 68.85, Sztokholm — 
79.50, Berlin 123.35.

GIEŁDA NABIAŁOWA
Komisja notowań cen nabiału przy Lwów 

skiej Izbie Rolniczej i  Izbie Przemysłowo* 
Handlowej podaje następujące ceny uabia* 
łu:

Mleko pełne 0.18 zł., w butelkach z do*
stawą do domu 0.24 zł.
Śmietana kwaśna 1.00 „
Śmietana słodka 0.80 „
Masło deserowe w bloku 2.80 „
Masło stołowe 2.60 „
Masło kuchenne 2.40 „
Twaróg świeży 0.60 ,,
Twaróg gospodarski 1.00 „
Kopa jaj powyżej 50 gr. — 3.30 „
poniżej 50 gr. — 2.40 „

LOTNICTW O POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNEI — Z ŁÓ 2 N A  NIE OFIARĘ

N r. 503^0,Q
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P i ą t e k
Euzebjusza

Ju tro : Wnieb. N.M.P. 
Wschód słońca 4-17 
Zachód .  19'3

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH ' 
TEATR WIELKI s

Piątek, dnia 14 b.m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 23. — „Pani Prezesowa".

Sobota, dnia 15 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 23. — „Pani Prezesowa".

Niedziela, dnia 16 b. m. godz. 8 wiecz. 
Ab. 23. — „Pani Prezesowa".

P O H U L A N K A
mb Telefon 245-21 mb 
Lasek wiedeński Lwowa 

Restauracja dancingowa, tarasy kwiatowe, 
kurn iki, gabinety towarzyskie, kuchnia, 
orkiestra. — Właściciel Ludw ik Schaffer. 
Czynna bez względu na pogodę bez przerwy.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny.

Pałac dancingowy z bajki 1000 i jednej nocy. 
Właściciel Ludwik Schaffer. — Teł. 289-41

KINOTEATRY:
APOLLO: „Książę Woroncow".
ATLANTIC: „Sonata" (,w gł. roli Eliza 

Landi i J. Schildkraut)
CASINO: .Jedna z tysiąca" Martha Eg» 

gerth.
CHIMERA: „Miłość dla początkujących" 

(Mirjam Hopkins).
CULOSSEUM; Nieczynne.
GLORJA: „Audjencja w Ischlu" oraz 

„Gorzka herbata".
GRAŻYNA: ' I. Zapomniany człowiek" — 

Wallace Beery — II. „Nocny patrol" Flip ’ 
i  Flap.

KOPERNIK: „Bohaterski fort Douamont" 1 
dodatki dźwiękowe.

MARYSIEŃKA: „Adieu" i  „Mali Bohate- 
•  rowie". i
METRO: „Prawda o miłości" oraz „Czaro­

wnik Slim".
MUZA: „Melodje z nad Dunaju"* 
PAŁACE: „Tajemnica panny Brinx“ — Al­

ma Kar, Aleks. Żabczyński, Michał Znicz, 
Lena Żelichowska, Jun. Stępo wski, H. 
Grossówna.

PAN: „Imitacja życia i  nocne życie bo. 
gów“.

PAX: — Nieczynne.
RAJ: „Kochaj tylko mnie" polska komedja 

muzyczna.
STYLOWY: „Cyrk Saran'‘ oraz rewja 
ŚWIT: „Napad na Kongo".
TON: „Senorita w masce", oraz „Światło

w ciemności".
UCIECHA: „Głos skazańca" i  rewja.

FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki L 5. -  
„BAWARJA".

5 szklanek i 6  podstawek
M T  0'90 gr. ' W

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

-  TEATR WIELKI. Dziś i w dnie na, 
stępne, w dalszym ciągu grana będzie zna­
komita farsa Henneąuina i Vcbera p. t. — 
„Pani Prezesowa", iskrząca się prawdziwie 
galijskim humorem i dowcipem. Wielki i,  
mały świat francuski, z jego przekomiczne- 
mi typami, z sytuacjami, od których dosło, 
wnie pękać można ze śmiechu, bonmoty, 
wywołujące spazmy. radości wśród widzów, 
Oto nicpośrednie walory tej sztuki, która 
mimo dwudziestu lat swego istnienia, ma 
nieprzepartą moc rozbawiania i rozśmiesza­
nia. W rolach głównych wystąpią pp.; — 
Bohdańska, Kipeniówna, Niczewska, Szra. 
jerówna, Wilińska, oraz pp.: Leliwa, Kań­
ski, Machalski, Jaśkiewicz, Pietraszkiewicz, 
Pośpiełowski, Przystawski, Szpiganowicz i 
Więckowski — pod i^żyserską batutą p. K. 
Tatarkiewicza.

_  TEATR ROZMAITOŚCI nieczynny.
-  NIEDZIELNA POPOŁUDNIOWE A 

W TEATRZE WIELKIM. W niedzielę dn. 
16 b /m . o godzinie 3-30 popołudniu, dana 
będzie po raz pierwszy po południu po ce­
nach najniższych świetną komedja angiel. 
skiego pisarza W. Elliśa p. t. „Omal nie 
apę ooślubna". czarująca dowcipem i wdzię

W  roku bieżącym przypada 16.1et* 
nia rocznica walk polsko - bolszewic- 
kich, a w dniu 17 sierpnia rocznica 
krwawej bitwy pod Zadwórzem, sto. 
czonej przez batalion piechoty Det. 
Abrahama pod dowództwem ś. p. 
kpt. Bolesława Zajączkowskiego.

Bataljon ten liczący około 450 ludzi 
stoczył krwawą bitwę z czterema dy* 
wizjami kawalerji bolszewickiej, po. 
mimo ogromnej przewagi sił pieprzy* 
jacielskich obronił dostępu, do Lwo. 
wa — zdobywając w ten sposób w his 
storji miano „TERMOPIL" polskich, 
Hekatombą 318 poległych, których 
szczątki pokryła mogiła pod Zadwó« 
rzem.

Celem uczczenia tej rocznicy, odbę« 
dą się uroczystości w dniach 16 i 17. 
sierpnia b. r. Komitet zaprasza cale 
patrjotyczne społeczeństwo do wzięcia 
gremjalnego udziału.

Program: 16 sierpnia: l)  O godzinie 
7.37 odjazd pociągu z dworca Pods 
zamcze do Zadwórza. 2) W  Zadwórzu 
pochodem ruszy pielgrzymka do Mo* 
giły, gdzie Mszę św. połową odprawi 
ks. prałat Stanisław Małaczyóski. 3) 
Złożenie wieńców na mogile. 4) Des 
koracje uczestników bitwy „Krzyżem 
Zadwórzaków". 5) Przemówienie de* 
legata komitetu M. Dziędzielewicza, 
17. sierpnia: 1) O godz. 9.30 zbiórka 
pocztów sztandarowych. Stowarzy­
szeń i Organizacyj przed Kościołem 
Katedralnym. 2) O godz. lOstej Msza 
św. żałobna za spokój dusz poległych 
pod Zadwórzem oficerów, podoficerów 
i szeregowców. 3) Po nabożeństwie 
złożenie wieńców na cmentarzu Obr. 
Lwowa, na grobach oficerów pole, 
głych pod Zadwórzem. Komitet: Dr. 
Józef Cygan, kustosz Kap. Krzyża M. 
O. A. O., Mieczysław Iwanicki sekres

kiem. Sztuka ta, która triumfalnie obeszła 
Wszystkie sceny w  Polsce, cieszy się, obec­
nie i we Lwowie ogromńem powodzeniem 
w niemałej mierze dzięki niepowsżednim 
waloróm jej wykonania pp. Nicżewśkiej, 
Szrajerównej,' Pośpiełowskiego, Więcków*. 
skiego, Szpiganowieża, Bcrskiego, Kańskie­
go i innych.

-  „KORJOLAN" W TEATRZE WIEL­
KIM. W związku ze 2bliżającem się otwar. 
ciem nowego seżonu, Dyrekcja Teatrów 
Miejskich, przystępuje niebawem do mon­
tażu sceniczenego „Korjolana", tego arcy. 
dzieła literatury dramatycznej, z taką wni­
kliwością ukazującego konflikt wybitnej je­
dnostki o dyktatorskich instynktach, z sza, 
rą masą społeczną, z tłumem, kierowanym 
przez demagogów. Zagadnienie to i ludzie, 
aktualne dziś bardziej niż kiedykolwiek. 
Dlatego też spodziewać się należy, iż ten 
dramat szekspirowski znajdzie silniejszy od­
dźwięk u naszej publiczności, niż jakikol. 
wiek inny. Reżyserji tego znakomitego 
dzieła podjął się świetny inscenizator wiel­
kiego -dramatu, Leon Schiller, zaś strona 
dekoracyjna oddana została Andrzejowi 
Pronaszce.

O bliższych szczegółach dotyczących ob­
sady i terminu premjery, doniesiemy nieba,

P rzyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Czerkawski Zbigniew, ziemianin — Me, 

ryszczów, Płk. Guzik Franciszek — Krynu 
ca, Dr. Bętkowski Bolesław — Zawadka, 
Matraś Wacław, wł. dóbr — Radzięcin, 
Plejewski Stanisław, dyrektor Ustrzyki, 
Dr. Bac Stanisław, agronom — Dpblany, 
Górecki Mieczysław, pracownik — Warsza­
wa, Szafarkiewicz Edward, przemysłowiec 
— Poznań, Czerski Stanisław — Zamość, 
Dr. Wałukiewicz Bronisław, adwokat — 
Warszawa, Dr. Łubkowski Zygmunt, zie. 
mianin z rodziną — Pantalonice, Jaworski 
Jakób, urzędn. państw, z rodziną — Lublin, 
Karelicówna F., aplikant sądowy — Wilno. 
Gliksman Henryk-— Łódź, Inż. Sommer, 
bauer Egon — Wiedeń, Haas Aleksander, 
kupiec — Stanisławów, Cankiewicz Aleksan 
der, bankowiec — Włochy k. Warszawy, 
Kronstein E.. kupiec — Łuck, Dr. Blikle 
Janina — Warszawa, Ks. Borówka Kazi­
mierz, proboszcz — Grzymałów, Pilatowski 
Józef — Jasionów, Witkowski Zbigniew, u, 
rzędn. państw, z małż. — Tomaszów Lub.. 
Stikaus K., przemysłowiec — Paryż. Inż. 
Maksymowicz Witold — Wilno, Zarkowska 
Irena, prof. — Warszawa, Minakowa W . 
wł. dóbr — Krzemieniec.

-  „TRANSMISJA Z FESTIVALU W 
SALZBURGU". Muzyka „śpiewaków No­
rymberskich" jest najważniejszą orędowni­
czką nieśmiertelności Wagnera. Oto co o u. 
werturze pisze Fryderyk Niets<-1,e: „zMuzy. 
ka tak wspaniała, • przebogata, ciężka, obfi­
ta, dumnie pozwala sobie n- aby- do. 
pjero za dwieście lat zostać — -umianym-

tarz, Wilhelm Ursel przew. Stów. Zas 
dwórzaków, Lesław Węgrzynowski 
przewodniczący Kap. Krzyża M. O. 
A. O., Franciszek Dittrich skarbnik.

•  •  •
— ROZKAZ ZWIĄZKU LEGJONI* 

STÓW POLSKICH, ODDZIAŁ WE LWO. 
WIE. Z rozkazu Naczelnego Inspektora Sil 
Zbrojnych, Gen. Ob. Rydza,Śmigłego i 
Komendy naczelnej Związku Legionistów 
Polskich, dzień 15 sierpnia będzie obcho. 
dzony uroczyście, celem uczczenia pamięci 
poległych, oraz złożenia hołdu genjuszowi 
wodza Józefa Piłsudskiego w  rocznicę iii. 
storycznego zwycięstwa. Zarząd tut. Od, 
działu Związku Leg. Pol. w porozumieniu 
z Komendantami Kół pułkowych, zgłosił u* 
dział w Święcie Żołnierza i w związku z po, 
wyższem wzywa wszystkich członków do 
jaknajliczniejszego wzięcia udziału w uro, 
czystościach. Zbiórka przed lokalem przy 
ul. Jabłonowskich 11. Zarząd.

— ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY 
WE LWOWIE zarządza zbiórkę wszystkich 
członków w dniu 15 sierpnia b. m. o godzi, 
nie 9,tej przed lokalem Związku, skąd uda, 
dzą się na uroczystości obchodu święta 
Żołnierza.

-  ZARZĄD KOŁA OGOLNEGO ZW'. 
PODOFICERÓW REZERWY WE LWO, 
WIE, wzywa wszystkich członków do grem 
jalnego jawienia się w  Organizacji w sobo, 
tę 15 sierpnia b. r. o godzinie 8,mci rano w 
celu wzięcia udziału w święcie Żołnierza 
Polskiego. Członkowie posiadający mundu, 
ry winni zjawić się umundurowani. Zbiórka 
w lokalu własnym przy ulicy Kurkowej 12 
— Koszary Gwardji Narodowej.

-  REZERWIŚCI 1 -  Członkowie Związ. 
ku Rezerwistów wszystkich Kół we Lwowie 
zbiorą się w sobotę, dnia 15 b. m. o godzi, 
nie 8 m. 45, na dziedzińcu koszar Gwardii 
przy ul. Kurkowej 12, celem wzięcia udziału 
w Mszy polowcj przy ul. Pełczyńskiej i de, 
filadzie z okazji rocznicy „święta Żołnierza 
Polskiego".

-  Z SOKOŁA = MACIERZY. Wzywa 
się wszystkich członków tak umundurowa. 
nych iakoteż nieumundurowanych do wzię, 
cia udziału w uroczystościach święta „Cu, 
du nad  Wisłą" w dniu 15 b. m. Zbiórka o 
godzinie 9,tej w Sokole , Macierzy.

za soki, co za siły, ile wieków i jakie 
nieba łączą się tu z sobą! Muzyka ta wy. 
daję się raz starodawna, obca, to znowu 
cierpka i młodzieńcza, patetyczna i zara­
zem swawolna; posiada ogień i  śmiałość, 
i przytem przedojrzałość". Dzięki inicjały. 
vie Artura Toscani'ego, dzieło to wysta. 
wionę będzie na tegorocznym festivalu 
Salsburskim, pod kierownictwem tego feno. 
menąlnego kapelmistrza. Znakomite siły 
śpiewacze, ra. rń. sławna Lotta Lehmann, 
biorą udział w tym wielkim spektaklu opc> 
rowym.

Wobec tego, że Polskie Radjo -transmitu. 
je dziś w piątek o godzinie 20.50 z Salzbur. 
ga trzeci akt opery, będą mogli również i 
radiosłuchacze polscy wziąć udział w tem 
podniosłem święcie muzycznem.

— TRANSMISJA I  WIADOMOŚCI 2  
OLIMPJADY. W związku z festivalem 
Salzburskim, który transmitowany będzis 
dziś w piątek, o godzinie 20.50, transmisja 
z Olimpjady. przeniesiona została z godzi­
ny 22.35 na godzinę 20.10 — 20.30.

— „PIEŚNI RYCERSTWA POLSKIE* 
GO“. Rozgłośnia Toruńska nadaje dziś, w 
piątek, o godzinie 17.15 na całą Polskę pie­
śni rycerstwa polskiego w układzie dobrze 
znanego lwowianina artysty Leopolda Kie< 
lanowskicso.

— LWOWSKIE PRELEKCJE RADJO. 
WE. Dziś w piątek, o godzinie 16.00, prze. 
I»rowadzona będzie na falach eteru „rozmo.

i z chorymi", o godzinie 18.00 mgr. St. 
eiss wygłosi feljeton p. t. „Karpackie wló« 
ęgi". zaś o godzinie 18.25 Jerzy Tępa w 

skrzynce programowej odpowie Tadjosiucha
'■ m na listy i omówi programy.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Eugenja Pi. 
chur lat 26, pomocnica lekarska, Michał Bed« 
narczuk lat 20, składacz czcionek, Stanisław 
Lewandowski lat 73, właściciel dóbr i ko. 
palni nafty, Helena Dutkiewicz lat 25, Kry. 
styna Bąk 17 miesięcy, Jan Chruściel lat 31, 
robotnik, Franciszka Popkowa lat 59 wdo« 
wa po rzemieślniku, Anna Gogola lat 66, 
Andrzej Dymitrów półtora roku, syn kapi. 
tana W. P., Zófja Hirnek lat 6, córka zarób, 
r.ika, Matylda Komers lat 54, Stanisław Sza­
liński łat 25, robotnik, Wasyl Hołod lat 75. 
robotnik. f • .*,

Lejzor Salzbcrg, 2 lata, syn zarobnicy, 
Rywa Hecht lat 54, żona faktora, Salomon 
Zwerling lat 58, inwalida, Osiasz Thon lat 
61, Charlotta Tusch lat 40, zona krawca, 
Abraham Mączny lat 30, zarobnik, Berta 
Friedman lat 72, Alfred Lang 2 mieś., Ka­
rol Heiler lat 61, Piotr Tokarski lat 68̂  goń- 
ciarz, Anastazja Stoklos lat 50, Antonina 
Teliszewska lat 87, Michał Parr la t ' 50, kel. 
ner, Janina Pich lat 3, córka ślusarza.,.

-  CZEKAMY NA SŁONCE. Wpraw, 
dzie w tej chwili pogoda nikomu nie podo-. 
ba się, ale każda godzina przynieść może 
poprawę. Czekajmy więc na słońce i z pier. 
wszym promieniem udajmy się do biur po. 
dróży, gdzie znajdą się bilety d o ' pocią­
gów popularnych.
J -  P. T. projektuje.następujące posągi: w

Ze spraw miejskich
Z KOMISJI FINANSOWEJ RADY 

MIEJSKIEJ
Pod przewodnictwem p. Wiceprez. Dr. 

Weryńskiego, odbyło się posiedzenie Kornic 
sji Finansowej, na którem w myśl referatów 
rr. Petrykiewicza, Sichlera, inż. Hausncra, 
Katza, Borowskiego, ł. Cwynara i  ł. Kozio- 
ła — przeprowadzono zamianę szeregu grun 
tów dla celów regulacyjnych i tak: nabyto 
grunt od p. Olgi Waszczyszynowej przy ul- 
św. Zofji, dalej grunt Jana Babiarza na ul. 
Na Torfy, dalej Ignacego Nawrota na Kle- 
paroiyie, Józefowi Dubielowi ofiarowano 
grunt miejski na Zamarstynowie w zamian 
za jego grunt na Kleparowie, nabyto grunt 
od iMarjana Fuchsa na ul. Bełzy, nabyto-od 
właścicieli Adolfa Bodnara i tow. grunt o 
powierzchni około 17.000 m. kwadr, na cele 
rozszerzenia cmentarza łyczakowskiego, da. 
lei zamieniono grunt z P- Szapirą na Bo. 
gdanówce, a w końcu nabyto w  drodze za­
miany od p. Antoniego Schmidta na Bo. 
gdanówce, na otwarcie ulicy Okrężnej. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego r. inż., 
Hausner wniósł interpelację w  sprawie ro­
bót drogowych i  kanałowych na terenie 
miasta Lwowa, na co Przewodniczący ć,Wi­
ceprez. Dr. Weryński udzielił wyczerpuj?/ 
cych odpowiedzi/

STAN BUDOWY DOMÓW DLA BEZ­
DOMNYCH W HOŁOSKU MAŁEM
Jak wiadomo, pod zarządem miasta Lwo. 

wa, wznoszonych jest kilka domów dla bez. 
domnych, z funduszów zebranych przez 
Obywatelski Komitet Pomocy Zimowej. — 
Celem zapoznania ze stanem tych robót, 
Wiceprez. Irzyk, do którego resortu należy 
opieka społeczna, udał się na miejsce budo­
wy wraz z inż. Rybickiem, kierownikiem 
budowy i Mgr. Drwęskim, zast. naczelnika 
Wydziału VII. Z. M.

Członkowie Komisji stwierdzili, że bu. 
dynki, budowane przez Firmę inż. Mąko/ 
wieża, znajdują się już pod dachem. Wznie­
siono iuż również budynek gospodarczy, w, 
którym oprócz pralni j  składów, znajdować 
się będzie świetlica.

Roboty wykonywane są solidnie na de 
lasku i obszernych pól, gdzie będzie dużo 
słońca i powietrza. Jak wiadomo w budyń, 
kach tych będzie pomieszczonych 507 ro. 
dżin najbiedniejszych bezrobotnych. Do bu­
dynków tych doprowadzona będzie od ul. 
Warszawskiej specjalna droga dojazdowa. 
Robotnicy zajęci przy budowie, powitali 
serdecznie p. Wiceprez. Irzyka, wyrażając 
radość i podziękowanie miastu, że tak szcze 
rze opiekuje się- bezdomnymi. Budynki te 
zostaną oddane do użytku przy końcu

DORAŹNA KONTROLA WAGI 
CHLEBA

Wydział Przemysłowy Zarządu Miejskie­
go, przeprowadził w  niektórych piekarniach 
doraźną kontrolę wagi chleba, okazało się 
bowiem, że niektórzy niesumienni piekarze, 
wypiekają chleb o mniejszej wadze niż 1 
kg. względnie 2 kg.

Znaczniejszy ubytek na wadze bo od 5 
aż do 18 dkg. na 1 kilogramowym bochen­
ku chleba stwierdzono w piekarni „Ziar. 
no“ Fingerhufa, gdzie zakwestionowano 
236 bochenków, ponadto po kilkadziesiąt 
bochenków zajęto w piekarniach Z. Wójta, 
lewicza, „Lwowianka" Sprocera, Bołucha i 
„Nowość - Snop" Makowskiego. Zakwestjo. 
nowano ogółem 500 bchenków chleba, któ­
ry rozdzielono między Zakłady ubogich i 
sierót. Akcja powyższa spotka się zapewne 
z uznaniem konsumentów, którzy jednakie 
ze swej strony powinni zawsze żądać przy 
zakupnie przeważenia chleba. Przeciw nie. 
sumiennym piekarzom wdrożono postępo/ 
wanie karno - sądowe.

ZŁOŚLIWE ZATKANIE KOMINÓW
Doszło do wiadomości Wydziału Przemy 

slowego Z. M., że pomocnicy kominiarscy 
przed wybuchem strajku zatkali w niektó. 
rych realnościach na ulicy. Tarnowskiego i 
Żyżyńskiej główne kominy cegłami i paku­
łami. Wydział Przemysłowy wdrożył ener. 
giczne śledztwo i w razie wykrycia sprawcy 
tych złośliwych czynów, nietylko zostaną 
wydaleni z zawodu ale nadto pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej.

DZIENNIK POLSKI
można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini­
stracji, we w s z y s tk ic h  
u rzęd a ch  i a g e n c ja c h  
p o c z t o w y ^  które pro­
wadzą jednocześnie sprze­
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego".

sobotę dnia 15 b. m. o godzinie 6.45 na 
dwa dni do Tuchli i Truskawca ze Lwowa. 
Powrót tych wycieczek nastąpi w niedzie-, 
lę wieczorem. Dla Stanisławowa projektu, 
jemy wycieczkę dó Jamny. Prosimy zainte. 
resowanych, by w biurach podróży dowia* 
dywali się o losach wycieczki, która Jest 
zależna .także odnog-ody.
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-  ECHA OSZCZERCZYCH ATA. 
KÓW. Zarząd Oddziału Związku Legjoni* 
stów Polskich we Lwowie, w pełnym swo­
im składzie i w obecności delegata Zarząj 
du Okręgu, na posiedzeniu w dniu 7 b. :n. 
zbadał sprawę zarzutów postawionych Pre­
zesowi Oddziału mjr. w st. sp. Glanowskie- 
mu, a zamieszczonych w pismach: „Trybu* 
na Robotnicza", „Lwowski Dziennik Naro* 
dowv“ i „Goniec Warszawski". W wyniku 
narad, Zarząd postanowił wyrazić prezeso­
wi Glanowskiemu pełne zaufanie i uznanie 
za dotychczasową pracę, wychodząc z za* 
łożenia, że insynuacyjne notatki zamiesz­
czone w  prasie opozycyjnej przeciw preze­
sowi mjr. s. s. Glanowskiemu, podyktowa* 
ne były chęcią uczynienia wyłomu w ebo* 
zie legjonowym. Zarząd Oddziału Z. Legio­
nistów Polskich we Lwowie.

-  POCIĄG POPULARNY DO GDYNI 
0DW0ŁANY1 Ze względu na niedostate­
czną ilość zgłoszonych uczestników, Dy* 
rekcja Kolejowa odwołuje pociąg popu* 
lamy do Gdyni, który miał jechać ze Lwo* 
wa dnia 13 sierpnia 1936 r. Podróżni, któ­
rzy już wykupili karty uczestnictwa, zwró­
cą je w miejscach zakupu, t. j. biurach po­
dróży Orbis lub Wagons Lits Cook, gdzie 
otrzymają zwrot pieniędzy

Przepełnienie oddziału 
rhorób zakaźnych we Lwowie

Z powodu zwiększenia w ostatnich 
dniach wypadków • chorób zakaźnych 
w pówiecie lwowskim, a temsamem 
również i  we Lwowie, a to odry, szkar 
latyny i czerwonki, Oddział chorób za» 
kaźnych szpitala powszechnego we 
Lwowie został przepełniony. W  tro­
sce o zdrowie miasta, Zarząd miasta 
Lwowa uważał za wskazne otworzyć 
szpital rezerwowy na ul. Janowskiej 
(dawne baraki epidemiczne), w któ* 
rym dotychczas znalazło pomieszczę* 
nie 40 chorych dzieci, przeważnie re» 
konwalescentów.

Jak.nas informują, władze zarządzi* 
ły wszelkie środki, aby liczba chorób 
zakaźnych nie zwiększała się, ale 
owszem zmalała. Zachodzi jednak oba* 
wa, że w okresie powrotu z wywcza* 
sów letnich zostaną zawleczone do na* 
szego miasta dalsze wypadki chorób 
zakaźnych. Należałoby więc zaapelo* 
wać do rodziców, aby zwracali uwagę 
na ogniska chorób zakaźnych na letni­
skach i nie pozwalali, by dzieci ich 
stykały się z choremi. Zwracać rów* 
nież należy uwagę na dostawców na* 
biału 1 nie pobierać tych produktów z 
okolic zagrożonych chorobami za* 
każnemi.

Wielkie zbiegowisko 
na pi. Gołuchowskich

(a) Zwracało ogólną uwagę wielkie 
zbiegowisko na pl. Gołuchowskich w 
dniu wczorajszym o godz. ll*tej przed 
południem. .Wywołali je naturalnie 
złodzieje i pościg, energicznie za nimi 
prowadzony. Uchodzących złodziei 
ścigali liczni przechodnie i posterun­
kowy, przyczem tłum rósł z każdą 
chwilą.

Całe to złodziejskie widowisko roz* 
poczęło się właściwie w  bramie kamie­
nicy 1. 4 przy. ul. Kazimierza Wielkie­
go. Wstąpiła tam niejaka Ewa Pań­
ków, służąca (ul. Rzeźnicka 16) a ukła 
dając towary w torbie, postawiła obok 
jedwabną parasolkę. Już złodziej na­
winął się i momentalnie zabrawszy pa* 
rasolkę rzucił się do ucieczki w kie­
runku pl. Gołuchowskich. Poszkodo* 
wana biegła za nim i krzyczała w nie- 
bogłosy: „Trzymajcie złodzieja!", a zło 
dziej tymczasem, uciekając szybko, 
zwyczajem złodziejskim wołał: „łapaj- 
cie złodzieja!", aby w ten sposób wy­
tworzyć niepewność sytuacji, dla sie* 
bie niekorzystnej. Z- pomocą poszko­
dowanej ruszyli liczni przechodnie 
oraz .przechodzący w tej chwili poste* 
runkowy Wydziału śledczego. Pościg 
rósł z każdą chwilą, na pl. Gołuchow­
skich wobec ścigającego tłumu złodziej 
już w nielada znalazł się opresji. Wre­
szcie wraz z parasolką skradzioną 
wpadł w ręce posterunkowego. W  ko* 
misarjacie-pokazało się, że ujęty został 
niebezpieczny złodziej, Władysław 
Radowski, liczący 23 lat, pozostający 
bez miejsca zamieszkania. Odstawiony 
został do aresztów policyjnych, gdzie 
znajdzie dach nad głową przez dłuż-

Piękna uroczystość wojskowa
poSsko-portugalska

(—) Nawiązywanie braterstwa broni 
pomiędzy poszczególnemi armjami, po* 
między poszczególnemi formacjami, 
ma swoją piękną tradycję, którą zano* 
towała historja njęjędnego pułku a 
więc i pułków polskich. Braterstwo to 
sięga przeważnie do tradycji, do współ 
nych przeżyć na frontach, do analogi­
cznych bohaterstw itd.

Świadkami takiego braterstwa broni 
byliśmy wczoraj we Lwowie. Brater* 
stwo to nawiązane zostało pomiędzy 
5. pułkiem portugalskim lekkiej arty* 
lerji a polskim 5. pułkiem lekkiej arty* 
Jerji we Lwowie.

O godzinie 11.30 w wielkiej ujeż. 
dżalni koszar Bema przy ul. Gródec* 
kiej zebrał się 5. pał. pod dowództwem 
płk. dypl. Procnera. Ujeżdżalnia ude. 
korowana była sztandarami portugai'- 
skiemi i polskiemi. Na ujeżdżalnię 
wszedł polski minister w Lizbonie p. 
Tadeusz Romer w towarzystwie gene* I

PANI PREZESOWĄ
Farsa w 3 aktach Hennequin'a i Uebefa

W  braku laku wyciągnięto z lamusa 
starą farsę francuską, robiąc z niej 
„premjerę“. W e Lwowie grano już 
„Panią Prezesową" wielokrotnie i — 
zawsze z powodzeniem. Farsa ma du* 
żo humoru, zaprawionego erotyzmem 
(przymusowe negliże na scenie), 
szczyptę satyry na sądownictwo fran* 
cuskie i na stosunki ministerialne, pro* 
tekcje, umizgi i t. d. Publiczność bawi 
się beztrosko i przypomina sobie, że 
sztukę — zna oddawna.

Obecna inscenizacja „Pani Prezeso* 
wej'* utrzymuje się w tradycyjnym sza* 
błonie. Zespół aktorski grał równo i z 
dużą ekspresją. Nie chcemy powtarzać 
pochwalnych epitetów o naszych arty* 
stach, ale trudno przemilczeć świetną 
trójkę, jaką tworzyli pp. Machalski 
(minister Gaudet), Leliwa (prezes są­
du, Tricoint) i Berski (Biennassis, szef 
biura ministerialnego). Ci trzej nieza* 
wodni aktorzy umieją odmłodzić naj* 
starsze farsidło, umieją wlać strumień 
komizmu w anachroniczne sytuacje, trą

W sprawie Państwowego Wydawnictwa 
Książek Szkolnych

Przed kilku dniami donieśliśmy, że 
dyrekcję Państwowego Wydawnictwa 
książek szkolnych obejmuje z dniem 1 
września p. Stefan Pomarański, znany 
księgarzswydawca, żołnierz I. Brygs* 
dy i Beliniak.

W  merytorycznej sprawie zaznaczyć 
należy, iż z wyjątkiem pozostawione* 
go w Warszawie niejako łącznika mię 
dzy Ministerstwem Oświaty a wyda* 
wnictwem w osobie redaktora Wyda* 
wnictwa, cały aparat urzędniczy i tech 
niczny od 1 kwietnia funkcjonuje we 
Lwowie. Nie można pominąć faktu, iż 
nawet w czasie ewakuacji Wydawnic* 
twa do Warszawy, roboty drukarskie 
były wykonywane we Lwowie i to 
w zwiększoriem tempie; i tak, jeśli Wy 
dawnictwo przeciętnie drukuje 780.000 
egzemplarzy książek rocznie, w przej* 
ściowych fazach wydrukowało 1 miljon

szy czas. Za spólnikiem Radomskiego, 
znanym już z nazwiska, czyni policja 
poszukiwania.

PRZENIESIENIA I MIANOWANIA 
W  POLICJI PAŃSTWOWEJ

(a) W  ostatnim czasie nastąpiły li* 
czne zmiany personalne na terenie Wo 
jewódzkiej Komendy P. P. we Lwo­
wie. Odchodzą ze Lwowa: nadkom. 
Frankiewicz, ref. adm. w Woi. Kom., 
mianowany oficerem inspekcyjnym 
woj. warszawskiego, nadkom. W y­
socki, oficer inspekcyjna przechodzi

rafa Czumy, dowódcy dywizji, powi* 
tani przez zgromadzonych oficerów, 
podoficerów i żołnierzy.

P. minister stanął na udekorowanej 
trybunie i wygłosił do zebranych krót 
kie przemówienie, w którem wskazał 
na genezę wczorajszej uroczystości, bę 
dącej aktem braterstwa broni dwu pul 
ków artylerji. P. minister przypomniał, 
że miasto Porto w północnej Portuga* 
lji, było w ciągu długich miesięcy w 
1833 r. oblęgane przez zwolenników 
Don Miguela, czyli t. zw. absoluty* 
stów portugalskich, jako punkt wypa* 
aowy tzw. liberałów, popierających 
brata wyżej wspomnianego, b. cesarza 
brazylijskiego, później króla portugal* 
skiego Piotra IV.

W  czasie tych walk wyróżniła się 
szczególnie wśród obrońców miasta 
grupa kilkuset ochotników portugal* 
skich, zajmująca kluczową pozycję na 
wyniosłości poza rzeką Douro, zwanej

| cące myszką. Publiczność oklaskiwała 
ich gorąco,.

Popisową rolę miała Bohdańska (Pa* 
ni prezesową), jak zwykle zabawna, 
choć niedorzeczność tekstu jest właśnie 
w przedstawieniu „prezesowej" najprzy 
krzejsza. Bardzo subtelnie i przekony* 
wająco grała Niczewska (Gobetta), 
która dawniej umiała się tylko nasce* 
nie r o z b i e r a ć ,  a teraz zaczyna się 
też r o z w i j a ć .  Poza tern grali pp. 
Szrajerówna, Wilińska, Kipeniówna, 
Pitolajówna, Pośpiełowski, Jaśkiewicz, 
Pietraszkiewicz, Szpiganowicz, Kański, 
Więckbwski i in.

Dekoracje ladajakie. -Wogóle korne* 
dje francuskie ostatnio nie .mają szczę* 
ścia do lwowskiego dekoratora. Przy* 
pomipamy brzydotę dekoracyj do „Ła­
dnej historji" Flersa i Cąilląvet‘a. „Pa* 
nią prezesową" wyposażono niedbale i 
bezmyślnie. Może nie zasługiwała na 
wysiłek, ale w takim razie poco ją było 
wystawiać? Al. P.

500.000. Dotychczas.były czynne 4 dru* 
karnie lwowskie, obecnie ze względu 
na nawał pracy i materjału i piąta dru 
karnia lwowska zatrudni tych tak li­
cznych bezrobotnych w tym zawodzie. 
Zaznaczyć należy, że poprzednicy obe 
cnego dyrektora dyr. Pieraćki i dr. 
Ręgorowicz, wizytator i urzędujący 
przejściowo jako dyrektor, popierali 
powrót Wydawnictwa do Macierzy 
lwowskiej.

Pracę znalazło kilkudziesięciu ludzi 
obarczonych rodzinami; między inne* 
mi czynnikami ważki głos w kwestji 
ewakuacji i powrotu Wydawnictwa za 
brał i nasz organ, to też cieszy nas o* 
stateczna stabilizacja Wydawnictwa we 
Lwowie. W  tej sprawie zabierzemy je* 
szcze głos w związku z zagadnieniem 
etatyzacji.

na kierownika referatu adm. w Woj. 
Kom. w Tarnopolu, kom. Dugiello o- 
bejmuje zastępstwo kier. Urzędu śled* 
czego w Tarnopolu. Funkcja oficera 
inspekcyjnego w Kom. W oj. przypa-

I dla nadkom. Windakowi, kom. pow. 
P. P. w Drohobyczu. Nadkom. Rad- 
wański, pow. kom. w Samborze, mia* 
nowany został ref. adm. w Woj. Ko­
mendzie. Pow. komendantem w  Dro­
hobyczu został nadkom. Kolaciński, 
były kom. P. P. Lwów-miasto. w Sam* 
borze kpt. Fabipński. Oficerem in­
spekcyjnym w Woj. Kom. został 
nadkom. Topolnickl z Poznania.

Serra de Pilar, w dzisiejszym mieście 
Vilo Nova de Gaya, sąsiadującem o 
rzekę z miastem Porto.

Obrońcy odnieśli zwycięstwo i król 
Piotr zawładnął całą Portugalją, a że 
Europa rozbrzmiewała od czasu wojen 
napoleońskich i niedawnego powsta* 
nia listopadowego echami bohaterstwa 
Polaków, przeto król Piotr w uznaniu 
wyjątkowego męstwa wspomnianej gru 
py ochotników portugalskich, nadał 
im symboliczną nazwę „Polaków z 
Serry".

Dzisiaj nazwę tę nosi ulica, wiodąca 
do starej reduty, której miejsce zajmu* 
je piękna Bazyika z cudownym obra* 
zem Matki Boskiej i koszary 5. pułku 
artylerji lekkiej.

W e wrześniu 1935 r. z inicjatywy 
dowództwa korpusu w Porto odbyła 
się z udziałem delegacji wszystkich od 
działów wojskowych stacponowanych 
w Porto i odnośnych pocztów sztan* 
darowych miejscowych oficerów, władz 
cywilnych i posła polskiego w Portu* 
gślji uroczystość zebrania ziemi na te- 
nie koszar 5. pułku artylerji a na da* 
wnem pobojowisku „Polaków z Ser* 
ry“, przeznaczonej przez rząd portu* 
galski na kopiec Marszałka na Sowiń* 
cu. Uroczystość tę sfilmował jeden r 
oficerów 5. pułku. Gdy w lipcu 1936 
poseł R. P. w Portugalji odwiedził ofi* 
cjalnie Porto z okazji uroczystości od* 
słonięcia- tablicy uwieńcoznei orłem 
polskim, upamiętniającej pochodzenie 
nazwy „Polacy z Serry", oraz w celu 
odznaczenia orderem Odrodzonej Pol* 
ski osobistości portugalskich, które 
przyczyniły się szczególnie do uczczę* 
nia pamięci Marszalka, dowódca pul* 
ku artylerji wręczył posłowi film z u* 
roczyśtości pobrania ziemi, z prośbą o 
ofiarowanie go w upominku 5. pułk®* 
wi artylerji lekkiej w Polsce.
Film umieszczono w ozdobnej skrzyń 

cc drewnianej ze srebrną tabliczką, na 
której wyryta jest w języku portugal* 
skim dedykacja następującej treści:

„Pułk Portugalski Lekkiej Artylerji 
Nro 5. ofiaruje Pułkowi Polskiemu 
Lekkiej Artylerji Nro 5. film z uro­
czystości zebrania ziemi portugalskiej 
na kopiec wielkiego patrjoty Marsza!* 
ka Piłsudskiego, uroczystości, która 
odbyła się w jego siedzibie i w miej* 
scu, gdzie znajdowały się w 1833 roku 
okopy dzielnych „Polaków z Serry".

Pod koniec swego przemówienia p. 
minister Romer podniósł znaczenie ar* 
tylerji polskiej i wzniósł okrzyk na 
cześć 5. palu.

Zkolei pułk. dypl. Procner, dowód* 
ca 5. palu zwrócił się do pana ministra 
z następującem przemówieniem: Pa* 
nie Ministrze! Przyjmując dla pułku 
z rąk pana ministra przekazany Mu 
dla nas ów piękny upominek 5. pułku 
art. lekkiej armji portugalskiej, spie* 
szę wyrazić na ręce pana ministra w 
imieniu wlasnem, korpusu oficerskie* 
go, podoficerskiego i szeregowych 5. 
pal. Lw., jaknajserdeczniejsz-e podzię* 
kowanie Kolegom 5. pal. Armji Portu* 
galskiej, za ten realny dowód czci Na* 
rodu Portugalskiego dla pamięci Wiel 
kiego Marszałka, oraz sympatji dla 
Armji Polskiej.

Proszę pana ministra, aby zechcial 
w swoim czasie przekazać 5. pułkowi 
art. lekkiej Armji Portugalskiej na rę> 
ce jego Dowódcy — nasz znak pulko., 
wy, znak zasłużonego w  obronie Lwo­
wa pułku, wraz z odpowiednią dedy* 
kacją, oraz wyrazić w naszem imieniu 
gorącą sympatję dla dzielnej i miłują* 
cej wolność Armji Portugalskiej.

Naród Portugalski, jego Prezydent, 
Armja Portugalska i 5. pułk artylerj/ 
lekkiej tej armji niech żyją!

Zebrani podjęli okrzyk dowódcy, 
poczem orkiestra wojskowa odegrała 
hymn narodowy portugalski i hymn 
narodowy polski.

Na tern ukończona została piękna, 
wojskowa uroczystość, tern milsza, że 
braterstwo portugalskiej reduty „Po* 
laków z Serry" stało się równocześnie: 
braterstwem z redutą lwowskich „Or« 
ląt".
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ZROSŁA ZAKUPU

F U T R Ą
nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej
u  W I K T O R A  S I C K L E R A  

Lwów, pl. Halicki 14, I. p.
Firma chrześcijańska- ■—  Futra do 
przechowania przez lato. 896

ra n im a iiY  M m m m
poleca po cenach najtańszych Wytwórnia

„ P A L L I U M "
w e  L w o w i e ,  u l .  H e t m a ń s k a  2 2
obok- Miejskiego Muzeum Przemyśl.) 1044

PASTĘ do podłóg
n a d a j ą c ą  p ię R n y  p o ł y s k

poleca najtaniej
„ B A R W A * *  S p . z  o .  o .

L u d w iK  H o s z o w s k i  „
Lwów, ul. Akademicka 3. Tel. 206-69 R

W Ł A S N E G O  W Y R O B U ! !  
KOŁDRY, M ATER AC E, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  PO ŚC IELO W Ą 

POLECA MARJAN MLEKO
L W Ó W ,  K O K A L N 1 C K A  O jZ Z Z j  
F I L J A i  G R Ó D E C K A  81 GS

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia

N O G , R Ą K , P A C H W I N
i t .  p. uniknie się pewnie przez użycie specjal­
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent.

„CSAVE“ 50 gr.
Wyłączna sprzedaż P E R F U M E B J A

S. F E D E R A
OHB LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 
Fllja: UL. KOPERNIKA 15a BBan

APARATY FOTOGRAFICZNE 
I RADJOWE NA RATY
PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA

POLECA

Barwik-Borzemski
LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 99]

W  M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca F r . Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
ta ja  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

liis w y m i i i i  swoich pienim y
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną. lecz zanim kupisz jakie m eb le  — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cermę, która posiada stale na składzie: 
syp ia ln ie , ja d a ln ie , sa lo n y , gab in ety  
m ęsk ie , ta p c za n y , otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale n iskie na dogod n e  
<az3xucaa s p ła ty  bez w ek sli, m b r o b b  
W Y T W Ó R N I A  M EBLI, L w ów , Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Ban — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
sierpnia br. dodajemy karn isze  b e z p ła tn ie .

Boh przedłożyć. 863

WODY MINERALNE
sztuczne możecie p r z y s t o s o w a ć  
w dorrtu, posiadając ta b le tk i m ine­

ra ln e  m usujące

G Ą S E C K I E G O  
0 i.;n , ź m s , K arlsb ad, K issingen, 

arien bad , V ichy, W ild un gen  i inne
we flakonach po 20, 40 i 80 tabletek

Z Przemyśla

Proces o bicie dzieci
Sensacyjny proces prasowy od* 

był się w Przemyślu przed Są* 
dem Okręgowym. Oskarżonym był od* 
powiedzialny redaktor „Ziemi Przemy* 
skiej", p. Wł. Albrecht, oskarżycielem 
p. Klimek, kierownik szkoły powszech* 
nej w Husakowie, pow. Mościska* sę» 
dzią wyrokującym s. s. o. dr. Rzeszut* 
ko. Tło sprawy następujące: W  gru* 
dniu 1935 r. ukazała się notatka p. t.: 
„Nauczyciel policzkuje dzieci**, w któ* 
rej zapodano, że córka p. Klimka po* 
kłóciwszy się z uczenicą Wtóblówną, 
córką miejscowego rolnika, poszła do 
ojca ną skargę, a ten, wpadlszy do kla­
sy, spoliczkował Wróblównę. a następ* 
nie uderzył tak dotkliwie dziecko linią 
po udach, że wystąpiły sińce. P. Kii* 
mek nadesłał do redakcji sprostowanie 
twierdząc, że Wróblówny wcale nie bił 
i że została ona wydaloną ze szkoły de* 
cyzją całego grona, za złe zachowanie 
się i bicie dzieci. Sprostowanie to za* 
mieszczono. Atoli w redakcii zjawił 
się ojciec Wróblówny, poważny w}o,« 
ścianin i stwierdził, że sprostowanie 
p. Klimka mija się zupełnie z prawdą 
i potwierdził w zupełności fakt bicia 
dziecka, a to: dwukrotnie ręką w twarz 
i linią po udach, przyczem okazał o* 
statnie świadetwo córki z którego wy* 
nika, że jest ona wzorową uczenicą, al* 
bowiem na 11 pozycyj, ma 6 postępów 
bardzo dobrych a 5 dobrych, a postęp 
ogólny i zachowanie się bardzo dobre, 
zarazem wyjaśnił fakt usunięcia córki 
ze szkoły tern, że grono nauczycielskie 
składa się z p. Klimka, jego żony i trze­
ciej nauczycielki czyli przewaga w ro* 
dżinie, — co wszystko zostało zamiesz* 
czone w następnym artykule. W  odpo 
wiedzi na to p. Klimek wystąpił prze* 
ciw „Ziemi Przemyskiej'* na drogę są* 
dową. Na rozprawie oskarżony p. Al* 
brecht ofiarował dowód prawdy, który 
sędzia częściowo dopuścił. Zeznama 
niektórych świadków brzmiały wprost 
rewelacyjnie, gdyż okazało się, że 
p. Klimek bił nietylko Wróblównę. Tó« 
zef Zołnierczak I2»letni uczeń potwier* 
d a ł  fakt zbicia Wróblówńej przez P- 
Klimka linią po udach, a potem ręką 
„w gębę'*, oraz zeznał, że i on swego 
czasu dostał od niego dwa razy laska i

Ze Stryja
CYRK PRZYJEŻDŻA. Już w naj. 

bliższych dniach przybywa do Stryja 
główny oddział Cyrku Staniewskich.

SAMOBÓJSTWO EMERYTA. W  
ubiegłą niedzielę wystrzałem z rewol* 
weru w skroń popełnił samobójstwo 
Roman Szuchowski, emerytowany pod 
referendarz, zamieszkały stale we 
Lwowie. Jak wskazują liczne dane, po 
wodem samobójstwa był zawód miło­
sny.

Z Tarnopola
TARNOPOLSKI INSPEKTOR 

PRACY W  BRODACH. Inż. Tuta* 
kiewicz. inspektor Pracy w Tarnopolu 
wyjechał do Brodów, by zlikwidować 
zatarg między strajkującymi w młynie 
B. Klinga i Syn a pracodawcami, któ* 
rzy zredukowali ostatnio kilku robo* 
tników. Również przyjął p. inspektor 
delegacje robotników zajętych przy 
budowie koszar, a to także w sprawie 
zredukowania kilku pracujących.
W  BEREZOWSCY W . STANIE CU* 

KROW NIA „PODOLE**. Jak się do* 
wiadujemy teren pod budowę cukro* 
wni „Podole" został wreszcie wybra­
ny. Stanie ona — jak zadecydowały 
miarodajne sferv na ostatniej konferen 
cji z udziałem p. Wojewody tarnopol* 
skiego — na gruntach gm. Berezowica 
Wielka nad Seretem.

WYBUDOWAŁ DLA ŻYDA 
SKLEP, NISZCZĄC W TEN SPO* 
SÓB KATOLIKA. W  Tarnopolu, na 
Nowym Swiecie wybudował niejaki

.że pan nauczyciel brał jego i innych 
uczniów do kuchni i tam się z nimi roz. 
prawiab Identycznie zeznawali ucznio­
wie: 10*letni Piotr Puszak, który także 
dostał od p. Klimka w twarz podczas 
nauki, oraz 12*letni Mikołaj Kuzio, któ 
ry widział 5—8 razy w tym roku, jak 
p. kierownik bił dzieci. Przed zakon* 
czeniem rozprawy, zostało przedłożone 
Sądowi świadectwo szkolne Wróblów* 
ny, z Innej szkoły, dokąd ojćiec ją prze 
niósł, i  którego okazało się, że ukoń« 
czyła ona rok szkolny z postępem bar* 
dzo dobrym, z  zachowania sie i wszyst* 
kich przedmiotów. Prowadzący rozpra* 
wę sędzia dr. Rzeszutko ogłosił wyrok, 
w którym orzekł, że fakty bicia dzieci 
przez p. Klimka zostały udowodnione, 
wobec czego p. Albrechta od-tej części 
aktu oskarżenia uwalnia, natomiast 
skazuję go na 7 dni aresztu -i 5 zł. 
grzywny za nazwanie Klimka „wro* 
giem Kościoła", na który to zarzut Sąd 
nie dopuścił dowodu prawdy, wobec 
czego p. Albrecht zapowiedział apela* 
cję. Proces miał przebieg niezwykle sen­
sacyjny. Ujawnił jaskrawić niesłychane 
metody panujące w szkole puszków* 
skiej i udowodnił, że pedagog w stylu 
p. Klimka, narazić może na szwank o* 
pinję ogółu nauczycielstwa.

OFICEROWIE W . P. W  STANIE
SPOCZYNKU należący do X  Okręgo* 
wego Związku Oficerów w st. sp. w 
Przemyślu, urządzają w piątek 14 bm. 
zebranie plenarnfe swoich członków, na 
którem Zarząd przedstawi całokształt 
prac o moralny i materialny bvt ofice* 
rów przeniesionych w stan spoczynku. 
Zebranie odbędzie się w sali Ofic. Ka* j 
syna Garn., ul. Grodzka u. 18, o go* | 
dżinie IS.tej.
REPERTUAR KIN.

CASINO: „Bohaterowie Sybiru",
ąrcyfilrn. polskiej produkcji z Ankwi* 
czówną — Stępowskim, Marem, Bro. 
dziszem i Cybulskim. ’

OLIMPJA: „Czarownicą", najfanta­
styczniejszy film sezonu Helen Kama* 
can, Rańdolf Scott i Halen Mach w 
głównych rolach.

POLÓNlA: „Wyprawy Krzyżowe", 
wspaniały film historyczny.

Marzec sklepik, który zgóry był już 
przeznaczony dla Żyda Kornbergą. ' 
Mimo, że zwracano mu kilkakrotnie 
uwagę, że zniszczy mającego opodal 
sklepik katolika, Marzec wziął pożycz 
kę. z kasy policyjnej i wybudował Ży» 
dowi sklep. Skutki wnet się okazały-, 
katolika już nie ma.

Z DOBROW OLNEGO OPODAT* 
KOW ANIA SIĘ BUDUJĄ SZKO. 
ŁY. W  pow. czortkowskim w groma­
dach Dżuryn, Dolina, Kościuszko, 
Mazurówka, Tarnawka, Zalesie i 
inne, ludność z własnej inicjatywy 
przystąpiła do budowy szkół powsze* 
chnych, czerpiąc fundusze z opodatko 
wania się na okres 3 lat po 1—2 zł. rc* 
cznie lub w nautrze czy w pracy, z li* 
kwidacji nieużytków" gromadzkich 
oraz z ewentualnych pożyczek Twa j 
Popierania Budowy Szkół Powszech* 
nych.

W OLNE POSADY LEKARZY 
UBEZPIECZALNI W  TARNOPO* 

LU. W  rejonie Ubezpieczalni Spoiecz* 
nej w Tarnopolu są do obsadzenia 
dwa stanowiska lekarzy w mieście'Tar 
nopolu, 1 stanowisko w Grzymałowie,
1 stanowisko w Mikulińcacb. Termin 
wnoszenia podań do 15 września b. r. 

Z  K o ł o m y j i

KRADZIEŻE. Ostatniemi dniami 
w Kołomyji notowano niewiele kra* 
dzieży. Należy zauważyć, że dzięki 
pilności Straży nocnej zmniejsza się 
ilość kradzieży nocnych.

SÓL NIEM ONOPOLOW A. Osta. 
tniemi dniami posterunek P. P. w Ty*

szkowcach k. Kołomyji skonfiskował 
u Iwana Miszczuka i Nykoły Pytraty 
r.yka z Kniaźdworu 250 kg. soli nie* 
monopolowej. Na obu zrobiono donie 
sienie oraz skargę.

TAJEMNICZY LEKARZ. Ostatnie 
mi dniami posterunek P. P. w Koso* 
-wie przytrzymał osobnika, nie mają* 
cego żadnego dokumentu, a podające* 
go się za Stanisława Żabka, pochodzą­
cego z Lacki.

OKRUTNY MĄŻ. Dnia 8 b. m. o g. 
6 rano Michał Cylewicz (ur. w 1908 
r. ), zam. w Łuce pow. Horodenka, w 
mieszkaniu Dmytra Zahryjczuka w Łu 
cc zadał swojej żonie, 24«letniej Marji 
kilkanaście pchnięć bagnetem w gło­
wę i plecy za to, iż ta ostatnia opuści* 
ła- przed 4*ma dniami z powodu nie* 
porozumień rodzinnych mieszkanie 
męża i bawiła właśnie w domu Dmy* 
tra Zahryjczuka, a na wezwanie Mi* 
chała nie chciała wrócić do niego. Ma* 
rja Cylewicz zmarła natychmiast. Okru 
tnym mężem zajęła się policja.

Z Worochty
ŻYDZI NIE LUBIĄ KULTURY. 

Kolonja żydowska i tacyż przyjezdni 
goście obrali sobie za główny punkt 
plażowania łączkę naprzeciw elektrow 
ni kolejowej. Nie mamy nic przeciw te 
mu trzymaniu się razem jednego miej­
sca — ale i przez ten teren trzeba 
przechodzić —  a wtedy oko ze zdumie 
niem spostrzega, że wokoło rośnie gó» 
ra papierów i nieczystości. Na całej 
przestrzeni Prutu w  Worochcie razem 
wziętej — niema w żadnym procencie 
takiego nieporządku, jak na tym od­
cinku. Taka sama mniej więcej kultu* 
ra cechuje spotykanych na deptaku. 
Możeby przecież odczyścić ten brzeg 
i jakoś pouczyć mniejszości o kardy* 
nalnych zasadach kultury.

KOLEJ INWESTUJE. Kolej przy* 
stąpiła do dalszego ciągu oparkanienia 
terenów dworca w Worochcie. Żeiaz* 
ne słupki zalewa się betonem, a obra* 
mowańie tworzą drewniane sztachetki. 
Przyczyni się to niewątpliwie do upo* 
rządkowania otoczenia dworca. Przy 
tej sposobności, dla estetyki uzdrowi* 
ska, projektujemy zasadzenie obok za* 
kładanego parkaniku jakiegoś żywo* 
płotu taniego a  szybko rosnącego. 
Przypominamy również, że w bezpo* 
średniej bliskości tego parkanu znaj­
duje się osławiony potoczek z odpły* 
wami kanałowemi, z któremi raz trzeba 
zrobić jakiś koniec. Skandaliczną tę 
sprawę pierwsi publicznie zdemasko* 
waliśmy i dla dobra uzdrowiska nie 
spuścimy jej z oka.

Z Zaleszczyk
PRZYGOTOW ANIA DO W INO. 

BRANIA W  ZALESZCZYKACH. 
W  Zaleszczykach przystąpiono już w 
związku z przygotowaniami do wino* 
brania do prac ustalenia kwater i po* 
mieśzczeń dla wycieczek małych i zbio 
rowych. Komitet organizacyjny wyra* 
ził życzenie wydatnego powiększenia 
kwater oraz uruchomienia biura kwa* 
ttrunkowego. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność lepszej aprowizacji miasta, 
aniżeli w roku ubiegłym. Postanowili* 
no urządzić Targ owocowy, oraz uiu* 
chomić. jak najliczniej punkty sprze. 
dąży owoców, ze specjalnem uwzględ­
nieniem winogron. Główny obchód 
odbędzie się w niedzielę 27 wrześni? 
b. r. N a ten dzień powołana zostanie 
specjalna straż porządkowa. W ybudo­
wane zostaną nowe trybuny.

Program głównej uroczystości w 
dniu 27 września został znacznie roz* 
szerzony. Poza wystawą owoców, od­
będzie.się wystawa przemysłu ludowe* 
go, zawody kajakowe i pływackie na 
Dniestrze, przedstawienie i chóry lo ­
dowe, pokaz strojów regionalnych, po* 
kaz grup, .przedstawiających pianta* 

cje tytoniowe i t. p.
Do Zaleszczyk nadeszła wiadomość, 

że szereg firm lwowskich urządzi sto* 
iska handlowe w czasie obchodu w 
Zaleszczykach.
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Zwycięska sztafeta japońska po tryumfie olimpińskim

W  sztafecie pływackiej 4X200 na Olimpjadzie zwyciężyła Japonia — od le* 
wej Suguira, Yusa, Aral i Taguschl.

Liga Drogowa organizuje wycieczkę 
na uroczystości w  Sanoku

N a dnie 15, 16 i  17 sierpnia b. r. 
Zarząd Główny Ligi Drogowej orga* 
nizuje specjalną wycieczkę do Sanoka. 
Uczestnicy wycieczki korzystać będą 
w drodze do Sanoka z 33 proc, zniżki. 
Powrót do miejsca zamieszkania otrzy 
muje bezpłatnie. D o otrzymania po* 
wyższych zniżek indywidualnych upo 
ważniać będą karty uczestnictwa, wy* 
dane przez Ligę Popierania Turystyki 
w  cenie 3 zł. — za sztukę, a sprzedawa» 
ne w kasach kolejowych, w biurach po» 
dróży i delegaturach Ligi Popierania 
Turystyki.

Program uroczystości drogowych 
zorganizowany przez Ligę Drogową 
w  ramach Zjazdu Górskiego w  Sano* 
ku będzie następujący: dnia 15 sierpnia

— wręczenie walca drogowego powia» 
towi leskiemu, 16 sierpnia — otwarcie 
drogi Komańcza-Jaśliska, będącej najs 
dalej wysuniętym odcinkiem szlaku 
Karpackiego ku granicy Czechosłowa­
ckiej. 17 sierpnia — uczczenie człon* 
ków wycieczki w uroczystości wzoro* 
wego święta Pracy, zorganizowanego 
przy budowie drogi Załuże « Monaste* 
rzec.

Tegoż dnia na terenie kilku innych 
gmin w  powiecie leskim miejscowa lu* 
dność przystąpi bezpłatnie do budowy 
dróg gminnych, pragnąc w ten sposób 
odrobić wartość walca parowego drc> 
gowego, ofiarowanego przez Minister* 
stwo Komunikacji na wniosek Ligi 
Drogowej powiatowi leskiemu.

Zajączek uciekł z pieniędzmi
O dość niezwykłym wypadku do* 

noszą z Kowna: W  Paswalis na Żmu» 
dzi, pewna chłopka pędziła krowę na 
jarmark. N o drodze leśnej wpadł jej 
pod nogi zając. Kobieta zdołała schwy

PIĄTEK, DNIA 14 SIERPNIA
11.57 Sygnał czasu i  hejnał. 12.03 (Lw-) 

Informator turystyczny. 12.08 (Lw.) Zycie 
Stowarzyszeń. 12.13 „Świat fantastyczny w 
muzyce“ — (płyty). 14.30 (Lw.) Koncert ży* 
czeń. 15.30 Transmisja z XI Olimpjady w 
Berlinie — finał jedynek wioślarskich z u* 
działem Verey‘a. 16.00 (Lw.) Rozmowa z 
chorymi ks. kap. Michała Rękasa — ze Lwo 
wa na wszystkie rozgłośnie polskie. 16.15 
Mała Orkiestra pod ayr. Teodora Rydera. 
17.00 „Akademickie uczelnie prowincjonal* 
ne“ — odczyt. 17.15 „Pieśni rycerstwa poi* 
skiego**. 17.50 Poradnik sportowy. — 18.00 
(Lw.) „Karpackie włóczęgi" — wygłosi mgr. 
Stanisław Weiss. 18.10 (Lw.) Muzyka lekka 
z płyt. 18.25 (Lw.) Skrzynka programowa w 
opracowaniu Jerzego Tępy. 18.35 (Lw.) Pro* 
gram na jutro. 18.40 (Lw.) Koncert reklamo, 
wy. 18.45 Wielki letni konkurs Polskiego 
Radja — pogadanka. 18.50 Biuro Studiów 
rozmawia ze słuchaczami P. R. 19.00 „Mo­
zaika muzyczna". 19.55 „Początek wojny 
światowej na Ukrainie'" — fragment z po* 
wieści W. Czosnowskiego. 20.10 Transmi* 
sje i  wiadomości z XI. Olimpjady. 20.30 
Dziennik wieczorny. 20.50 Transmisja z 
festivalu w Salzburgu. 23.00 Zakończenie 
audycyj (lokalnie).

cić szaraka, zapętała mu tylne nogi 
chustką i zabrała ze sobą. N a jarmarku 
sprzedała krowę za 150 litów i pienią* 
dze zawiązała w róg chustki, w  którą 
spętane były skoki szaraka. W  drodze 
powrotnej kobieta potknęła się o wy* 
krot drzewa, szarak wymknął się jej 
z rąk i razem z chustką i pieni ądzmi 
zniknął w gęstwinie leśnej.

Zrozpaczona kobieta zwróciła się 
do pobliskiej leśniczówki prosząc o 
pomoc w  odnalezieniu pieniędzy, wy* 
chodząc z założenia, że chustka, którą 
omottane były nogi szaraka, napewno 
rozwiązała się i leży gdzieś w  lesie. 
Leśniczy wysłał psa na trop zająca, 
który rzeczywiście odnalazł chustkę z 
zawiązanemi w supełku 150 litami.

H L » O R
KLASYCZNY ŚWIADEK.

„Czy świadek stał całkiem błisko?"
— „Nie, panie sędzio. Mnie tam wo» 
góle nie było". — „Skądże panu zna’ 
ny jest tak dokładnie przebieg zaj’ 
ścia?‘‘ — „Ależ panie sędzio, czyta st? 
w końcu jakieś gazety"

N A  WIZYCIE
„Dlaczego pańska żona nie była la* 

skawa przyjść do nas?‘‘
„Hm... Ciągnęliśmy węzełki, które 

z  nas pójdzie".
„Ach, tak? I  pan wygrał?"
,,Nie... Przegrałem".

|  O G Ł O S Z E N I A  1
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N A U K A I POSAD POSZUKUJĄ

KAŻDY OTRZYMA 
POSADĘ,

polepszy sobie byt, kończąc 
Koncesjonowane Kursy 
Handlowe w Lesku, woj. 
lwowskie. Nauka buchalte* 
rji, bilansowania i przedmio 
tów handlowych. Dla za­
miejscowych drogą kores* 
pondencyjną, na podstawie 
skryptów. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądać prospek* 
tów. Dołączyć znaczek na 
odpowiedź. Ceny kryzyso* 
we. 3652

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 

słowo.

SŁUŻĄCA
do wszystkiego, długoletnie 
świadectwa, dobre gotowa­
nie, szuka posady. Listy do 
Adra. „Czystość". 3663

ZDROJOWISKA

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszcza* 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 g r„ ku* 

pieckie PO 10 groszy.

DYKTY I FORNIERY 
najtaniej zakupisz w skła* 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹRÓDLANA 3. Tel. 271-14

Z POWODU WYJAZDU 
dom do sprzedania, lub wy*

L  T .  S K R Z Y P E K
L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le fo n  2 4 4 - 7 0 .

600 SĄŻNI PARCELA 
do sprzedania. Snopkowska 
73. 3662

KILIM
gliniański, nowy do sprze­
dania. Senatorska 11 a.

3661

F O R T E P I A N Y
k r ó t k i e ,  
n a jn o w s z e  
modele, wiel­
k i wybór, ta- 
niosprzedaje

K AN AK
Lwów, Piłsudskiego 21,1. p.

SPRZEDAM
parcelę 450 sążni, niedrogo. 
2m na Woda. Chmielowa. 
Szkolna 184. 3660

PIANINO
czarne, krzyżowe, o ładnym 
tonie, sprzedam. Chorąż- 
czyzna 11 a, m. 15, parter.

Na wycieczki
i wywczasy!

Konserwy mięsne, owocowe, 
zupne, kawowe, suche wę­
dliny, sery i wszelki prowiant

£ 2  Michał Wirga,
Sienkiewicza 3 (za hotelem 
Qeorge’a). Harcerzom, Tow. 
Tatrz. LOPP., LMIK. rabat, i<w

» SPRZEDAM
i pianino, sypialnię, różne 
J rzeczy. Nowy Świat 3, par- 
1 ter. 3673

POKÓJ,
duży, słoneczny, bez mebli, 
do wynajęcia dla samotnej 
osoby. Kłuszyńska 9, m. 3. 
________  3649

GARSONIERA, 
słoneczna, do wynajęcia od 
1. IX. Tarnowskiego 61. 
________  3647

LETNISKO - KĄPIELISKO 
dwór Sokole n/Sanem, p. 
Łobozew k/Ustrzyk Dol­
nych — Karpaty — przyj­
muje letników w dalszym 
ciągu. Warunki pierwszorzę 
dne. Ceny niskie. 3635

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszcza* 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

DWA POKOJE, 
kuchnia, przedpokój, na I. 
p., słoneczne, do wynajęcia. 
Pustomyty, obok stacji.

MIESZKANIA 
4 i 1 pokój, do wynajęcia, 
Romanowicza 11. 3573

TRZY POKOJE, 
kuchnia, nowoczesny kom* 
fort, słoneczne, do wynaję­
cia. Wiśniowieckich 6 a.

3653
TRZYPOKOJOWE, 

pełnokomfortowe mieszka­
nie, II piętro, od września 
wynajmę. Pawlikowskiego 
4. (Kwiatkówka). 3587

CZARNIECKIEGO 2. 
Garsoniera dwupokojowa, 
przedpokój, piękna łazien­
ka, zaraz do wynajęcia. 
____________ ________ 3608

■- DUŻY LOKAL 
przemysłowy, wozownia,
zaraz do wynajęcia. PI. Be* 
ma 1.________________ 3659

POKÓJ,
z kuchnią, do wynajęcia. — 
Objazdowa 8. 3658

TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, od 
1/9 do wynajęcia. Bourłar* 
da 3/III._____________ 3657

POKÓJ
kawalerski z klatki, do wy* 
najęcia. Lenartowicza 3, m.

3656

3 POKOJE,
kuchnia, komfort, słonecz­
ne, do wynajęcia. Snopkow* 
ska 27. 3655

POKÓJ,
kuchnia, komfort, do wyna* 
jęcia. Wyspiańskiego 7/II.

3654
3 POKOJE,

kuchnia, komfortowe. Ho* 
łówki 17 do wynajęcia.

3643

POKÓJ,
dla dojeżdżającego, lub sta* 
łym. Kalecza 20, m. 6. 3646 

6 POKOI,
komfort, 3 wejścia, bardzo 
podzielne, tanio. Batorego 
32, do wynajęcia. 3651

KARPIŃSKIEGO 9.
3 pokoje, kuchnia, komfort 
do wynajęcia. 3666

ŁYCZAKOWSKA 6. 
Lokal frontowy, duża wy­
stawa. Zaraz do wynajęcia.

3648

POKÓJ,
umeblowany z utrzymaniem 
lub bez, łazienka, zaraz do 
najęcia. Głęboka 21, parter 
lewy- __________3669

MIESZKANIA 
2, 4 lub 6 pokojowe, kom- 
fortowe, 2 przedpokoje, I. 
piętro, balkon. Ujejskiego 
h  6- 3677

4 POKOJE,
kuchnia, komfort, do wyna* 
jęcia, plac Akademicki 3. 
_________  3678

POKÓJ,
do wynajęcia, bez mebli. — 
Kurkowa 27, m. 9. 3679

POKÓJ,
frontowy, centrum, do wy­
najęcia. — Fredry 5, I. p., 
drzwi 4. 3671

POKÓJ,
nyża, kuchnia, komfort, II. 
piętro, od  1 września do 
wynajęcia; oglądać < 4—5, 
Modrzejewskiej 16. 3674

POKOJE KAWALERSKIE, 
z łazienką zaraz do wyńa* 
jęcia. Tarnowskiego 61.

3676

2 POKOJOWE, 
nowe mieszkanie, pełny 
komfort, do wynajęcia. — 
Tarnowskiego 61. 3675

Z G U B I O N O

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. Gro* 
dek Jagielloński. Grzegorz 
Karbownik. 3670

[ r ó ż n e

GAZUJE.
wióruje, cyklinuje, edezy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. Czystość, tel. 259*17.

616
NIEWIDOMY 

wróżbita, trafne przepowie­
dnie przyszłości. Piekarska 
46, mieszkanie 1. 3672

Przetarg publiczny
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu 

zwraca uwagę na ogłoszony w  „Monitorze Polskim" 
w  numerze 187 z dnia 13 sierpnia 1936 r. przetarg 
publiczny na sprzedaż materjałów nawierzchni 
wąskotorowej kolejki Gniew—Walichnowy.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 15-go 
września 1936 roku o godzinie 9-tej.
1097 Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e : Na pierwszej stronie zł. OSO. W tekście od 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zt. OSO. Cala pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m  : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0 " lŁ  
N e k r o lo g i :  50 gr. za mm. jednoszpal. O g ło s z e n ia  d r o b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0-05, handlowe po zł. 0"10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, mntrym. po zł? 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zmianki k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. l ’5O za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

vydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15..

Redaktor odpow.: Dr. Klaudjusr H»byk.

3


